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Litwa z Wilnem
albo raczej żadna Litwa — mówi Waldemaras
Rozmowa przedstawiciela Pata z przywódcą stronnictwa socjaldemokratów.

Kowno, 11. 1. (Pat.) Przedstawiciel Pata 
w Kownie odbył dziś rozmowę z przywódcą 
stronnictwa socjal-demokr., inż. Kairvsem:

— Czy pan sądzi, że rokowania, które 
wskutek uchwały Bady Ligi Narodów muszą 
być wkrótce rozpoczęte, doprowadzą do pożą­
danego rezultatu?

— Jak pan pewnie zauważył — odpowie­
dział Kayris — cała bez wyjątku op'iija pu. 
bliczna litewska domaga się załatwienia spra­
wy walońskiej. Przyznanie Wilna Litwie, to 
stanowisko jest zasadniczym warunkiem ja­
kichkolwiek stosunków z Polską. My w tej 
sprawie róźnimy się znacznie co do taktyki od 
pozostałej litewskiej oplnji publicznej Nie wy­
czekamy się i my Wilna, lecz naszem zdaniem 
wobec istniejącego stanu rzeczy sprawa przy­
łączenie Wilna do Litwy lub Polski winna być 
rózsrzygrJęta drogą wypowiedzenia się lud­
ności, zamieszkałej w Wileńszczyźnie, przy- 
czem wykluczona być powinna wszelka presja 
na ludność, jednak nie sprzeciwiamy się już 
dziś nawiązaniu normalnych stosunków go­
spodarczych i kulturalnych z Polską. Nie będą 
to wprawdzie stosunki przyjazne tak długo, 
dopóki sprawa wileńszczyzny nie znajdzie 
iozwiazania. Można by to rozwiązanie zna­
leźć również w drodze bezp JŚrednihc per trak­

Waldemaras mocą dekretów 
zamierza zmienić Konstytucję i ordynację wyborczą.

Berlin, 11. .1. (Pat.) „Beri. Taeebl.“ do- 
nosi z Moskwy na podstawie informacji ze 
źródeł dobrze poinformowanych, że rząd li­

Sowiety o elfspose min. ZalesKiego.
Optymizm w sprawie stosunKów polsKo-litewsKich uważają za nieuzasadniony. 

' Dobre stosunKi poIsKo-niemiecKie przypisują finansistom ameryKaftshim.
Moskwa, 11. 1. (PAT.) Organ urzędowy Jzwie- 

stja“ nazywa eksposc min. Zaleskiego przemówie­
niem wigilljnem Dziennik zaznacza że optymizm 
polskiego ministra w sprawić stosunków, polsko- 
Itewskich jest nieuzasadniony wobec niejednokrot­
nego oświadczenia M aldemarasa w kwest.il wileń­
skiej już po ostatnich naradach genewskich.

Dobre stosunki polsko-niemieckie są, zdaniem 
pisma, raczej zasługą finansistów amerykańskich,

Nadużycia firm niemieckich 
świadczeniachprzy rzeczowych

Berlin, 11. 1. (Pat.) Cała prasa tutejsza 
podoje obszerne depesze z Paryża o naduży­
ciach przy rzeczowych świadczeniach .odszko­
dowawczych. Jak stwierdza „Beri. Börsenku­
rier“. nadużyci ute dotyczą przeważnie trans­
portów w sprawie dostaw bydła, zbóż siew­
nych i drożdży. „Berliner Tageblatt“ i szereg 
innych dzienników berlińskich zaznacza Pł za- 

tacji. przez wzajemne ustępstwa i wyszukanie 
za nie rekompensat. Wówczas dopiero można 
by się spodziewać przyjaznych stosunków z 
Polską. Tak czy owak w krótkim czasie musi 
dojść do zmiany zewnętrznego stosunku pol- 
skó-1 i te wskiego.

— Czy nie uważa więc Pan Inżynier, że 
nadszedł stosowny czas do przygotowania o- 
pinji publicznej polskiej i litewskiej do tej bli­
skiej zmiany? e ,

— Przy obecnym dyktatorskim rządzie — 
oświadczył dalej Kairys — nie mamy możno­
ści wywierać jakiegokolwiek wpływu ani na 
rząd, ani na opinję publiczną. Jesteśmy prze­
śladowani j w walce z nami używa sic nawet 
zatrutych strzał oszczerstwa. Sądzie, że znacz­
nie więcej byłoby widoków na pomyślny wy­
nik przyszłyhc pertraktacji, gdyby u nas pa­
nowały normalne stosunki parlamentarne.

Przy dzisiejszym rządzie, który mówi: 
„Litwa z Wilnem albo raczej żadna Litw a“ 
wiele w tym względzie oczekiw’aé nie należy. 
Trudno się spodziewać, aby szef rządu mógł 
tak nagle wywrócić koziołka pod wpływem 
czynników międzynarodowych, dążących do 
porozumienia z Polską. Spowodowało by to i 
tak powszechne niezadowolenie jego rządów”.

tewski zamierza w najbliższym czasie prze­
prowadzić w drodze dekretów zmianę konsty­
tucji i zmianę ordynacji wyborczej.

dążących do zachowania rynków polskiego i nie­
mieckiego. . .

Co do traktatu o nieagresji z Sowietami, to 
rząd sowiecki nie może zgodzić się, aby zawarcie 
tego traktatu miało być uzależnione od zawarcia 
podobnych traktatów z państwami bałtyckicmi.

Jest rzeczą znamienną, że oficjalny komentarz 
sowiecki pomija milczeniem sprawę klauzuli arbi­
trażowych, które szeroko omawia! p. min. Zaleski.

odszKodowawczych.
tom, iż rząd niemiecki zaraz po stwierdzeniu 
wykroczeń przeciwko przepisom rzecz -wyeh 
dostaw odszkodowawczych . wystąpił bardzo 
energicznie przeciwko winnym nadużycia. 
Firmy niemieckie, które brały udział w nad­
użyciach, natychmiast po ich ujawnieniu wy­
kluczone zostały od udziału w rzeczowych 
świadczeni ach odszkodowawczych.

Wolność zgromadzeń 
i ochrona wyborów.

W obecnym.okresie przedwyborczym nie 
zmiernie ważną rzeczą jest zorjentowanie się, 
jak normy prawne zabezpieczają wolność 
zgromadzeń przedwyborczych, a także samo 
przeprowadzenie wyborów.

Sejm ostatni nie ukończył prac nad no­
wym projektem ustawy o zgromadzemach, 
wobec czego obowiązuje obecnie ustawa z dnia 
5 s’erpnia 1922 roku (Dz. U. poz. Nr. 66 poz. 
594, 1922) „w sprawie wolności zgromadzeń 
przedwyborczych“. Ustawa ta jest nader 
zwięzła, liczy tylko 7 artykułów. W artykule 
pierwszym proklamowana jest zasada, iż 
wszelkie zebrania w okresie wyborczym nie 
wymagają zezwolenia administracyjnego. W 
dalszych artykułach ustawa dzieli zgromadze­
nia wyborcze na 2 kategorje: a) odbywane na 
drogach i placach publicznych, b) w lokalach 
zamkniętych; te ostatnie nie wymagają abso­
lutnie żadnych formalności, natomiast zgro­
madzenia pod otwarłem niebem winny być 
zgłoszone u władzy administracyjnej na 24 go­
dziny przed ich rozpoczęciem. Sankcji w razie 
niezgłoszenia ustawa nie przewiduje żadnych.

W materji ochrony samych zborów obo­
wiązuje dekret Naczolnika Państwa ио posta­
nowieniach karnych za przeciwdziałanie wy­
borom do Sejmu i wykonywaniu obowiązków* 
poselskich“ z dnia 8. I. 1919 (D. Pr. p. p. Nr. 
5). Dekret ten, który przetrwał już wybory 
parlamentarne w roku 1919 i 1922, odznacza 
się zwięzłością i jasnością. Z pośród 10-ciu 
artykułów, stanowiących całość dekretu, 
siedem odnosi się do ochrony czynności wy­
borcach, trzy zaś dotyczą przeciwdziałania 
wykonywaniu obowiązków poselskich.

Dekret ustanawia przestępstwa w stosun* 
ku chronologicznym do czynności wyborczych 
a więc pierwszeim przestępstwem, karanem 
więzieniem, jest przeszkodzenie wyborcy za 
pomocą gwałtu, groźby lub nadużycia władzy 
w urzeczywistnieniu prawra wolnego wyboru 
do Sejmu. Na podstawie tego artykułu kara­
ny może być więzieniem pracodawca, który 
uniemożliwi pracownikowi swemu sprawdze­
nie, czy został umieszczony w spisie wybor­
ców^, dzięki czemu pracownik ten utracił pra­
wo głosowania. Jeśli urzędnik na służbie do­
puści się tego przestępstwa.w' takim razie o- 
prócz kary może być złożony z urzędu. Na 
równi co do sankcji traktuje prawodawca 
(art. 2) przestępstwo podburzania do przeciw­
działania wyborom: chodzi tu o działanie, 
skierowane do nieokreślonej liczby osób, a 
więc и. p. o używanie na zgromadzeniu do de- 
niolowania lokali komisji wyborczych i t. p.

Interesującym stanem faktycznym prze* 
stępstwa jest sprzedajn-»ść przy głosowaniu. 
Tutaj grozi kara więzienia za nakłonienie wy­
borcy za pomocą poczęstunku, daru, obietnicy 
korzyści osobistej, lub podstępu do głosowa­
nia na rzecz nakłaniającego, lub wskazanej 
przez niego osoby. Z powyższego wynika, iż 
zaproszenie kogoś do cukierni dla skûptowxi- 
nia jego głosu jest pi-zcstępstwem, urzvezem 
podkreślić należy, iż w' mvśl dekretu karze 
więzienia do roku ulega zarówno nakłaniają­
cy do głosowania w opisany wyżej sposób, jak 
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, wyborca, zgadzający się na poczęstunek, lub 
dar, odpowiednio głosować.

Artykuł następny ustanawia karę do 3 lat 
więzienia za przeszkadzanie czynnościom ko. 
misji wyborczych. Tutaj zauważyć wypada, 
iż członkowie komisji wyborczych w myśl or­
dynacji znajdują się w czasie urzędowania 
pód ochroną prawa, przysługującego urzędni­
kom państwowym, czyli praktycznie rzecz 
hiorąc, obraza członka komisji w jej lokalu 
karana jest również surowo, jak obraza urzęd­
nika na służbie. Dekret wiec uzupełniająco, 
jak gdyby przewiduje kary za gwałt na osobie 
członka komisji, groźbę karalną, podstęp, lub 
uszkodzenie lokalu komisji, bądź sztuczne za 
nieczyszczenie w nim powietrza.

jeżeli chodzi o ewentualne przestępstwa 
wyborcy, to dekret karze aresztem wzięcie u- 
działu w wyborach z wiedzą, że się prawa do 
tego nie posiada. Na równi z powyższem trak-

Nowe prezydjum sejmu gdańskiego.
Socjal-demokrata przewodniczącym, nacjonalista niemiecki i centrowiec wice 

przewodniczącymi. *
Gdańsk, 11. 1. (Pat.) Dziś popołudniu od­

było się pierwsze posiedzenie nowo wybranego 
Sejmu gdańskiego. Na posiedzeniu tern doko­
nano tylko wyborów prezydjum i biura sej­
mowego. Przewodniczącym sejmu wybrany 
został socjal-demokrata Spili, który na 109 
głosów' otrzymał 94 glosy. Pierwszym wice­
przewodniczącym wybrano nacjonalistę niem

Przeciw nowemu senatowi
występu'? ostro nacjonaliści, boją się, że doprowadzi do porozumienia z PoIsKą

Gdańsk, 11. 1. (Pat.) Organ nacjonali­
stów niemieckich, „Danziger Allg. Ztg.“. wy- 
stenuje ostro przeciwko nowemu senatowi, 
którego wybory będą dokonane na najbliższem 
posiedzeniu sejmu t. j. w środę, 18 bm. Opie­
rając się na liście przyszłych senatorów, de­
legowanych przez poszczególne stronnictwa.

Echa ekspose min. Zaleskiego w prasie gdańskiej
Gdańsk, 11. 1. (Pat.) Tutejsza prasa nie­

miecka po ogłoszeniu krótkiego wyciągu biu­
ra Wolffa z mowy min. Zaleskiego, ogłasza 
dziś Zki Pat‘em bardzo obszerne streszczenie 
tego przemówienia, zamieszczając je na na­
czelnych miejscach.

„Danziger Ztg.“ wita z zadowoleniem za­
powiedź min. Zaleskiego, iż w przyszłości Ba­
da Ligi Narodów nie będzie się zapewnie zaj­
mowała tak często sprawami Gdańska, jak to 
miało miejsce dotychczas.

и« Lekarz obłąkanych.
(Ctae datezv.l

Edma-objęla matkę w pół i zmusiła ją do prze­
stąpienia progu.

’Znalazłszy się w tern ponurem przejściu, wa­
riatka nie chciała iść dalej i dzikiem, wystraszo- 
nem okiem spoglądała dookoła. • Wysokie, gołe 
mury, miejscami zzieleniało od wilgoci, dziwiły 
ją i straszyły.

— Nie... nie... — mruczała, nie tutaj.. bu­
kiety. girlandy

I zawróciwszy się, chciała powracać do parku.
Cicho! ukochana matko, cicho bądź, — szep­

nęła błagalnie Edma, milczmy, bo się zgubimy!... 
Pozwól mi cię wyrwać z tego więziena z tego 
grobu. Chodź tam. gdzie ja cię poprowadzę, tam 
także są trawniki, kwiaty, wolność, zdrowie, życic.

Waijatka powtarzała: — Nic., nie. ~ T 
inowu chciała się zawrócić, *

Edma w pół ją objęła.
— Chodź, błagam cię. — mówiła Edma. — 

Chodź za mną... za twojem dziecięciem .. Pro­
szę Cię o to na kolanach! Patrz na łzy moje. Nie 
upieraj się, moja mamo!...

I młoda dziewczyna zapłakana uklękła przed 
matką.

Joanna spojrzała na nią, a jakiś błysk przebił 
ciemności biednego, schorzałego mózgu.

— Gdzie anioł światłości elicè mnie zaprowa- 
dzić? spytała. ir/irn« Nowy jakiś odgłos wyrwał Edmę z tego osłu-- Do krainy słońca! - odrzekla Ldma. ■ ją nabawić strachn. Posly.

- Do kramy słońca! -, poosza!a ZB0„„ jakieś kroki w oddali. Przyskoczyła 
- do kramy światłości i anioła э złotych włosach $ przytykając ucho do desek, zaczęła «le
To chodźmy. w

towàne jest wielokrotne oddanie głosu przez 
tego samego wyborcę, lub też głosowanie poza 
swoim obwodem.

Członkowie komisji wyborczych zagrożę 
ni są karą do 3-cb lat więzienia za nadużycia 
przy przyjmowaniu lub obliczaniu głosów.

Wreszcie karane jest więzieniem do lat 6- 
ciu ukrycie, uszkodzenie, sfałszowanie list; 
protokołów lub innych dokumentów, dotyczą­
cych wyborów. Usiłowanie w tym kierunku 
jest też karalne. Z brzmienia zaś artykułu 
7-go wyn’ka. iż podmiotem przestępstwa mo. 
gą być nietylko członkowie komisji wyborczej, 
lecz każda osoba postronna, mająca dostęp do 
pominionych dokumentów.

Tak przedstawiają się w zarysie przepisy 
prawa, chroniące wolność zgromadzeń i czyn-
ności wyborcza

A. S. P

dr. Bodana 99 głosami, drugim wiceprzewod­
niczącym centrowca Neubauera 89 głosami, 
poczem dokonano wyboru członków biura sej­
mowego.

Drugie posiedzenie sejmu odbędzie się w 
środę, 18 bm. Na posiedzeniu tern nastąpi wy­
bór 14 senatorów parlamentarnych.

wchodzące w skład koalicji senackiej, organ 
nacjonalistów podkreśla, że senat o takim 
składzie, do którego należy Jewelowsky, oraz 
socjalista dr. Zind, będzie niewątpliwie dążył 
do porozumienia z Polską i uważa to za kardy­
nalny błąd nowego senatu.

Gdańsk. 11. 1. (Pat.) Omawiając mowę 
min. Zaleskiego a zwłaszcza jego ustęp, doty­
czący Gdańska. „Danz. N. Nachr.“ zwracają u- 
wagę na charakterystyczne zdanie, w którem 
min. Zaleski nazwał sprawy gdańskie proble­
mem niemiecko-polskim. Dziennik uważa, że 
takie poglądv mają zupełny rację, albowiem 
stosunki między Gdańskiem a Polska nie są 
regulowane wyłącznie interesami reprezenta- 
cyjnemi przez Gdańsk lub Warszawę względ­
nie przez Genewę, lecz zależne są one w naj-

Edma porwała się z ziemi i pociągnęła za so­
bą Joanną. Edma szła prędko.

Chora zdobyła się na tyle siły, że mogła jej 
nadążyć.

Doszły już tą drogą aż do miejsca, w którem 
się rozszerzała na wprost amfiteatru i trupiarni. 
Edma coraz szybszym krokiem zmierzała do prze­
działu pomiędzy dwoma zabudowaniami gdzie by­
ły drzwi, wychodzące na bulwar Montmorency. 
Ale w tej właśnie chwili poza murem dały się sły­
szeć jakieś głosy i klucz zgrzytnął w zamku od 
wązkich drzwiczek, które ogrodnik wskazał jako

przezkomunikacją z budynków, zajmowanych 
war jatki, z amfiteatrem i grabarnia.

sobie— Zgubione jesteśmy! — powiedziała 
młoda dziewczyna. — Uciekać nie podobna... Gdzie
sio tu ukryć?,... y

Stały tuż przed amfiteatrem. Klucz byt we 
drzwiach. Otworzyła je popchnęła Joannę, weszła 
za nią i drzwi zamknęła.

Upłynęło kilka minut. Teraz nic dochodził ich 
żaden odgłos.

Młoda dziewczyna machinalnie spojrzała doo­
koła, zbladła jak śmierć, zachwiała się i o mało 
nic wydała okrzyku zgrozy.

* O dwa kroki od niej, na kamiennej płycie wy­
ciągnięty leżał trup kobiety, młodej jeszcze, z 
twarzą wykrzywioną ostatnim zapewne bólem. 
Zlodowaciała z przestrachu Edma spojrzała na 
matkę.

Joanna uśmiechała się do trupa.

większym stopniu od stosunków niemiecko- 
polskich. Los zatem W. Miasta jest, zdaniem 
dziennika, najściślej związany z uregulowa­
niem problemów polsko-niemieckich.

Dla złoi en i a. Hołdu prochom 
śp. Ant. Osuchowskiego

wzywa Tow7. im. Adama Mickiewicza.
Warszawa, 11. 1. (Pat.) Tow. im. Adamâ 

Mickiewicza wobec śmierci strego prezesa i 
założyciela, śp. Antoniego Osuchowskiego, 
zwołało dziś zebranie w celu utworzenia komi­
tetu obywatelskiego dla złocenia hołdu pro­
chom jednego z najzasłuzeńszych obywateli i 
budowniczych wolnej Polski. Zebraniu prze­
wodniczył b. Prezydent Kzplitęi Stanisław 
Wojciechowski. Na zebraniu byli z ramiona 
rządu przedstawiciele min. W. B. i O. P. i min. 
Spraw Zagrań., oraz przedstaw iciele zarządu 
miasta. Kapituły orderu ..Orła Białego“, Uni­
wersytetu i innych wyższych uczelni, szkół 
państwowych itd.

Na zebraniu postanowiono przedewszvst. 
kiem odwołać się do społeczeństwa w celu лак- 
najliczniejszego oddania hołdu śp. A. Osu­
chowskiemu. Bównocześnie postanowiono 
wezwać społeczeństwo do ofiar na instytucje 
oświatowe. Pozatem ustalono ceremoniał po­
grzebu, który odbędzie się w piątek, 13 bm.

UłasKaw?en*e Komunisty 
przez- króla bułgarskiego Borysa.

Sofia, 11 1. (PAT.) Na wniosek min. sprawie­
dliwości król bułgarski Borys ułaskawił francu­
skiego komunistę Legiere, który został skazany 
na śmierć za udział w zamachu na katedrę. Wsku­
tek interwencji i>osła francuskiego karę śmierci 
zamieniono Legierowi w swoim czasie w drodze u-

Obecnie Le­
na ty chmlast

laskawienia na dożywotnie więż enie, 
gier został całkowicie zwolniony i 
udał się zagranicę.

Venîce’os Tedzie do Paryża i Londynu.
Ateny. U. 1. (PAT.) Były premjer grecki, Ve­

nizelos uda się dnia 15 bm. do Paryża i Londynu. 
W kolach politycznych sądzą, że Venizelosowi po- 
ruczono sprawy misji politycznej.

WalHa na granicy grecHo-bufgarsRfet 
miedzy studentami greckimi a banda bułgarskich 

komitadźi.
Białogród, 11. 1. (PAT.) Na granicy grecko- 

bułgarskiej doszło wczoraj do walki pomiędzy od­
działem studentów greckich a bandą bułgarskich 
komitadźi, pozostających pod dowództwem Stoja­
nowa.

Po 3-godzinnej walce banda komitadźi została 
rozprószona. Szereg członków bandy i przywódca 
zostali zabici. Trzech członków bandy odniosło 
rany i zostali wzięci do niewoli.

przysłuchiwać. Kroki zbliżały się do amfiteatru. 
To tutaj ktoś idzie!.., pomyślała... No. teras! 

już po nas.
Wewnątrz amfiteatru było zupełnie prawił 

ciemno, światło dochodziło tylko otworami w for­
mie krzyża, wyrzniętemi w okienicach. Edma za-' 
częła się rozglądać w tej ciemności, poszukując ja-ч 
kiej kryjówki. W rogu ciasnej nizkiej spostrze­
gła kilka trumien próżnych, stojących jedna na 
drugiej... Po za temi trumnami można się była 
ukryć. Młoda dziewczyna ujęła matkę wpół, za­
ciągnęła do ciemnego kąta, zmusiła do przykucnię­
cia na ziemi i zasłoniła sobą. Był* już czas wielki. 
Drzwi się otworzyły i ukazał się doktór oraz jegc 
pomocnik, a za nimi dwaj ludzie, niosący nosze 
przykryte płótnem szarem. Pod tern płótnem ry 
sowały się wyraźnie kształty człowiecze. Okrzyk, 
jedno słowo, jedno przyciszone westchnienie, iedno 
mimowolne poruszenie, zdradziłyby obecność mat 
ki i córki.

Edma wstrzymywała oddech. Joanna, siedząc 
za nią, zdawała się pojmować, do jakiego stopnia 
zupełna jej nieruchomość była potrzebną. Młodszy 
doktor zdjął płótno, jakie pokrywało nosze i odsło 
nil nieboszczkę, bardzo już starą, której twarz wy 
ehudlą, kościstą, otaczały siwe rozczochrane wio 
sy. Wskazał na drugą płytę kamienną i polożon 
na niej trupa. Uczyniono to bardzo prędko w zu 
pełnem milczeniu i zaraz Rittner i towarzysząc 
mu ludzie wyszli.

Edma w tej chwili była nieżywą prawie z prze 
rażenia.

— Jeżeli zamkną drzwi na klucz!... 
Edma do siebie — co sie z nami stanie?-

mówi)>

ii
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Podróż po gazetach.
Stosunek do rządu -- to rzecz dwurzędna 
— pisze prasa opozyfyina. — Regene­

racja Stanu Średniego.
Grudziądz, dnia 11 stycznia

Jxurjer Poznański“ już od dłuższego' cza­
su jest wytrącamy z równowagi. Stradi go 
ogarnia przed Stanem. Średnim (masy wybor­
ców), który go opuścił, rozpacz z powodu utra­
ty ziemi ańśtwa (pieniądze). — Obecnie zacie 
trze wionę to pismo przypuściło atak ria Zwią­
zek Obrony К resów Zachodnich z tej racji, że 
Związek teh rzucił hasło utworzenia jednej 
polskiej listy wyborczej ze względu na nie- • 
bezpieczeństwo niemieckie. —

Zachłysną! się „Kur jen Pozn.“ oburze­
niem i tak wali:

..Dziwnem jest zresztą, dlaczego społeczeń­
stwo ziem zachodnich, mające stanąć do wspól­
nej walki z niemczyzną, wyrażało gotowość do 
współpracy z rządem w sprawach niemieckich, 
mimo, że między społeczeństwem naszem a rzą­
dem zachodzi w tych kwestjach głęboka roz­
bieżność. Co zrobiono od maja, by postępy 
niemczyzny, np. charakteru finansowego, zata- 

-- rnować? A czyż umowa osiedleńcza nie odbije 
się fatalnie ha kresowym żywiole polskim? Jak­
żeż z tern u nas ,,współpracować“?

A dalej, jeżeli Z. O. K. Z. szczerze pragnie 
zgody istniejących stronnictw narodowych, czy 
nie powinien unikać wprowadzenia do odezwy 
zwrotu drażniącego i rozbijającego właśnie spo­

łeczeństwo polskie? Kto chce doprowadzić do 
konsolidacji, musi sprawę stosunku do rządu 
pozostawić na uboczu, jako sporną a zresztą 
drugorzędną.“

Żadnej więc partji, czy też organizacji nic 
wolno podjąć inicjatywy bez skutków narażę 
nja się na ataki prasy prawicowej. — Wszel­
kie sprawy społeczne i narodowe mają być 
monopolowym artykułem tej „zasadniczej o- 
pozycji“. —

Najciekawsze w tym przytoczonym wy­
jątku z „Kurj. Pozn.“ jest zdanie, głoszące, że 
stòstirick do rządu jest sprawa drugorzędną. .■

Przynajmniej raz otwarcie! Tak w wa- 
szern mniemaniu stosunek do państwa i rzą­
du — to „rzecz drugorzędna“ — pierwszorzę­
dną będzie stosunek do waszej partji. — Tak 
wygląda stronnictwo, które się mieni być na- 
rodowem. —

„Dziennik Poznański“ o regeneracji Sta­
nu, Średniego“ tak wywodzi:

„Dopóki stan średni trzymał się, że tak po­
wiemy. klamki politycznej, dopóki rozpraszał 
swoje siły w zakamarkach partyjnych, nie miał 
możności skonsolidowania się w odrębną siłę, 
któraby miała szanse odegrania poważniejszej 
roli w strukturze społeczeństwa i w budowie 
państwowości. Dopiero gdy stan średni stanął 
na gruncie dobrze zrozumianych interesów go­
spodarczych gdy przyszedł do przekonania, że 
obrona tych interesów w Ciałach Ustawodaw­
czych nie powinna się znajdować w rękach par­
tyjnych adwokatów, lecz w rękach powołanych 
do tego fachowych czynników, dopiero wtedy 
stanęły przed nimi otworem odpowiednie możli­
wości ewolucyjne.

Nie znaczy to jednak, jakoby stan średni 
zapoznawał ogólne walory ideowe, jakoby na 

. szary koniec spychał poczucie solidarności re- 
- ligi jnej narodowej i państwowej — jakoby 
chciał wybujać do jakiejś ekskluzywnej, ego­
istycznej siły stanowej. Bynajmniej, nasz stan 
.średni był w czasach niewoli jednym z naj­
aktywniejszych piastunów patriotyzmu i bez 
żadnej wątpliwości pozostanie nim nadal. Zmie­
nił tylko sposób służenia* ojczyźnie, zrozu­
miawszy to olbrzymie, epokowe przekształce­
nie pojęcia ojczyzny, jakie wytworzyło się po 
rozbiorach, w pojęcie własnego, niepodległego 
państwa, jakie od dziewięciu lat coraz mocniej 
i coraz pewniej utrwala się i narasta w świado- 

■ mości i działaniu społeczeństwa.
Uważaliśmy za potrzebne zrobić to zastrze­

żenie, gdyż nie ustały bynajmniej próby dalsze­
go wyzyskiwania stanu średniego do politycz­
nych celów partyjnych właśnie pod maską wy­
mienionych ogólnych walorów ideowych. Pod 
tą maską — i to w najlepszym razie —- odciąga 
się poszczególne jednostki z kadrów stanu śred­
niego, zazwyczaj jednak przynęca się je nadzie­
ją mandatów i Bóg wic, jakich korzyści. Próżny 
to jednak wysiłek. Mogą odpaść jednostki, ale 
nie grozi to bynajmniej destrukcją stanowi 
średniemu, ani nie sprowadzi go już im daw: 
niojszc manowce/6
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Nn froncie przedwyborczym.

Rzemiosło WielkopoHKie a Unja Gospodarcza 
■ Stanu Średniego-

\V dniu 9 bm. o godzinie 4-tęj popołudniu 
w Hotelu Britanja w Poznaniu odbył się- nad­
zwyczajny walny zjazd delegatów Zjednocze­
nia Zw. Cechów Samodzielnych Rzemieślni­
ków i Przemysłowców w sprawie ustosunko­
wania się do Narodowej Unji Gospodarczej 
Starai Średniego, przy licznym udziale przed, 
stawicieli prowincji. Przewodniczył prezes 
L. Miklaszewski. Dyskusja toczyła się nad 
zalegalizowaniem decyzji plenarnego zarządu 
Zjednoczenia o przystąpieniu do Narodowej 
IJnji Gospodarczej Stanu Średniego. Po wy­
czerpującej dyskusji w tajneni glosowaniu 
kartkami 122 glosy padły za legalizacją u 
chwąły zarządu plenarnego Zjednoczenia. 26 
głosów przeciw. Pustych kartek nie było od 
danych w głosowaniu ani jednej, wobec czego

Chadecia Wielkopolska popiera bezwzględnie Rząd.
W dniu 8 hm. odbył się w Bydgoszczy 

zjazd delegatów Rady Okręgowej Ch. I) Re­
ferat o sytuacji politycznej i wyborczej wy­
głosił prezes głównego zarządu Oh. D.. b. po­
seł Chaciński, który ..w przemówieniu swem 
zaznaczył m. in., iż Ch. D. utworzyła wielki' 
blok wyborczy wspólnie z „Piastem“. Przy­
jęto rezolucję, w której zebrani stwierdzają 
dodatnie rezultaty polityki rządu w wielu

Chadecja województwa białostockiego za rządem.
Na zjeździć powiatowym w Sokółce 142 

dolecatów chadeckich, po wysłuchaniu refera­
tów, zebrani wypowiedzieli się za ideologją 
Marszalka Piłsudskiego, oraz za współpracą 
z rządem, poczem dokonano wyborów zarządu

Blok żydowski w Małopolsee Wschodniej.
Ze Lwowa donoszą: Odbył się tu wiec ży­

dowskiej klerykalnej „Agudy“. Sytuację po­
lityczną referował poseł Kirschbraun, który 
zaznaczył, iż przybył do Lwowa dla porożu 
mienia się ze sjonistami małopolskimi w celu 
stworzenia jednolitego bloku narodowego ży-

Okoń wypływa z mętnej wody.
Lublin. Dnia 9 bm. były poseł Okoń, ko­

rzystając ze zgromadzenia włościan na jar­
marku podlaskim, usiłował wygłosić mowę 
przedwyborczą. Jednakże wobec głośnych 
protestów i groźnej postawy włościan w licz-

Kogo umiesxcxono na państwowej liście
Bezpartyjnego Komitetu Wyborczego.

Na liście państwowej Bezpartyjnego Ko­
mitetu Wyborczego, która otrzymała nr. 1, 
znajdują się następujące nazwiska:

1) Bartel, 2) Czechowicz, 3) B. Micdziń- 
ski, 4) Staniewicz, 5) Kośeiałkowski /Klub 
Pracy). 6) .Polakiewicz (Stronnictwo Chłop 
sklej), 7) Barański (Klub Pracy), 8) Gaszyński 
(Klub Pracy), 9) Kochanowski, 10) Maciesza. 
11) Szymański, 12) Bojko, 13) Marian Dą­
browski (redaktor „I lustr. Kurj. Krak.“), 14) 
hr. Konstanty Dzieduszyeki. 15) Ochanowicz.

Litwini grożą przesunięciem granicy.
Wilno, 11. 1. W związku z krwawem star­

ciem na granicy litewskiej na odcinku Nowo» 
święeiany, w czasie którego został zabity je­
den strażnik litewski, nastąpiło spotkanie ko­
mendanta. rejonu litewskiego z dowódcą od­
nośnego odcinka К. O. P. Przedstawiciel li­
tewski wysunął żądania wprost prowokacyj­
ne. Zażądał mianowicie usunięci ą polskich 
słupów granicznych z. terytorium polskiego 
na. linję, wykreśloną według osobistego widzi­
misię litewskiej straży granicznej. (Jak wia. 

.Odrodzenie S.Unu średniego, jak słusznie podkład, na którym budować ładzie można 
podkreślą „Dziennik Poznański“, stworzy w podstawy państwowości polskiej.
strukturze społecznej nowy, zdrowy moralnie —iks.

stwierdzić należy, iż nikt od głosowania sie­
nie wstrzymał. Głosy obliczyła komisja zło­
żona z pp. R у helskiego i Pryzykicwicza,. P<> 
przeprowadzeniu głosowania przystąpiono do 
wyboru nowego prezesa Zjednoczenia, któryri? 
został prezes Centi. Zrzeszenia Mistrzów Pie­
karskich, p. Antoni Bartkowski 144 głosami 
przeciw 4. Tern samem uważać należy, iż rzę 
mioslo wielkopolskie zatwierdziło decyzję ple 
nainego Narządu Zjednoczenia w sprawi* 
przystąpienia do Narodowej Unji Gospoda*. 
czyj Stanu Średniego.

Powzięta uchwała na zjeździć delegatów 
jest najlepszym dowodem, żę wszelkie pogi 
ski o niejednolitym froncie rzemiosła nie inaia 
żadnych podstaw faktycznych.

dziedzinach gospodarki państwowej i stoją na 
stanowisku bezwzględnego poparcia rządu w 
jego dążeniach, które zdążają wyraźnie do na­
prawy położenia gospodarczego w państwie. 
W następnych rezolucjach zjazd wzywa rih 
dalszego utrzymania zdecydowanej lin j« na. 
terenie międzynarodowym w kierunku obrony 
godności i praw narodu polskiego.

powiatowego Ch. D.
W czasie obrad zjazdu usiłowano wpro­

wadzić zamieszanie. Mimo sprowadzonej 
prze» endecję bojówki zostali oni wyrzuceni 
z sali.

dów. Po kilku przemówieniach przyjęte zo- 
stały rezolucje, protestujące przeciwko rozly 
janiu solidarności narodowej żydów i witające 
stworzenie jednolitego bloku narodowego ży­
dów, w przeciwieństwie do bloku mniejszości 
narodowych.

bie około 5 tysięcy osób, Okoń zmuszony oył 
schronić się do lokalu sekretariatu radykalne 
go stronnictwa chłopskiego. Rozwiązanie wie­
cu odbyło się spokojnie.

16) Berger, 17) ks. Eustachy Sapieha, 18) Cie­
chanowski, 19) hr. R. Grocholski. 20) Dy- 
boski. 21) Pcchmarski, 22) Makuch. 23) Kle- 
szczyński, 24) Jakubski, 25) Lechnick.,-. 26) 
Boguszewski, 27) Kozłowski, 28) Raczyński, 
29) Mianowski.

Jak wynika z tej listy, znajduje się na 
niej 4 ministrów, 4 członków „Klubu Pracy“. 
4 konserwatystów, 2 członków „Piasta“, 1 ze 
Stronnictwa Chłopskiego, 3 ze Związku Na. 
prawy Rzplitej i pozatem t. zw. bezpartyjni.

domo, straż litewska już raz Samowolni: usu­
nęła te slupy, co było bezpośrednia przvezyna 
starcia.) Charakterystyczne 'est. że przed­
stawiciel litewski zaznaczył, iż o ile żądaniom 
jego nie stanie się zadość, litewską straż gra­
niczna dokona tego siłą (!).

W odpowiedzi na to dowódca odcinka pol­
skiego oświadczył, że wszelkie próby gwałtu 
ze strony litwinów potraktowane będą w ten 
sam sposób, jak uprzednio.
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List pasterski Ks.
Warszawa, dnia 10 stycznia.

J. E- ks. biskup łucki dr. Szelążek vvvdal 
list pasterski w sprawie wyborów do ducho­
wieństwa i wiernych swej diecezji. Ks. biskup 
pisze; 1) Pamiętajmy o celu, który należy o- 
siągnąć, a tym jest wybór Polaków-katoLków 
godnych tego stanowiska. 2) Drogą do osią­
gnięcia tego jest wprowadzenie naszyci! kan­
dydatów na tę listę, która będzie miała zapew­
nione powodzenie. 3) Starać się mamy o pra­
widłowe uformowanie poważnej listy wybor­
czej, to jest czuwać, by figurowali na nie;; 
tylko judzie godni. 4) Wszyscy PcJacv-kato- 
licy winni stanąć do urny wyborczej, choćby 
z poniesieniem trudów i ofiar.

Wskazując dalej na konieczność zj<-dno-

atwcię SOgPODAPC ЖЕ
% s

Przedstawiciele skarbu w Banku Rolnym.
Zarządzeniem p. ministra skarbu radca 

ministerialny p. St. Czopowski, powołany zo- 
stał na członka Komisji Rewizyjnej Państwo­
wego Banku Rolnego, na miejsce radcy tegoż 
ministerstwa p. J. Michcińskiego, który w 
związku z ustąpieniem z ministerstwa skarbu

W sprawie rozbudowy polskiej floty handlowej.
Dnia 9 bm. dyrektor departamentu mor­

skiego ministerstwa przemysłu i handlu, inż. 
Teodozy Nosowicz, wyjechał w towarzystwie 
dyrektora przedsiębiorstwa państwowego „Że-

Zapewnienie transportu węgla polskiego dla Austrji.
W tych dniach odbyła się w Waiszawie 

konferencja, kolejowa z udziałem przedstawi­
cieli kolei austriackich, czeskoslowackich i de­
legatów naczelnego komitetu kolejowego gór 
nośląskiego, w sprawie zapewnienia destate-

Obniżenie umownych odsetek prawnych.
Wydane zostało rozporządzenie Minister­

stwa Skarbu oraz Sprawiedliwości, obniżają­
ce maksymalny procent prawmy, który osoby 
prywatne mogą wymawiać sobie przy tranz. 
akcjach kredytowych na 12 procent w stosun­
ku rocznym. Rozporządzenie poprzednie po-

Wzrost oszczędności w P.K.O.
W ostatnim miesiącu ub. r. wzrost oszczę­

dności w P. K. O. był nadspodziewany. Ogól­
na liczba kont zwykłych wkładów oszczędno­
ściowych w dniu 31 grudnia ub. r. wynosiła 
150 809. na łączną sumę 56.822.291,14 zł., w 
czem same odsetki za cały rok ubiegły wyno­
szą 2.587.721,95 zł. W porównaniu ze stanem 
z dnia 30 listopada ub. r. liczba kont zwyk­
łych wzrosła o 5 507, w sumie (wraz z odset­
kami) o 6.888 833,06 zł. Liczba kont wkładów 
premjowanych wzrosła o 1.225. w sumie o 
72.767.70 zł., do 17 363, na łączną sumę 
882 467,80 zł.

Natomiast wkłady w złotych w zlocie wy­
kazują dalszy bardzo znaczny spadek. W cią­
gu grudnia mianowicie stan tych oszczędności 
obniżył się o 36.518,22 do 748.011.63 zł- w zlo­
cie Wraca w społeczeństwie pełne zaufanie 
do złotego, to też zabezpieczenie kapitałów w 
walucie złotej okazuje się zbyteczne.

Rejestracja pretensji do Niemiec
W związku z projektowanem zawarciem 

ogólnego układu likwidacyjnego z Niemcami 
przygotowywano są przez rząd zestawienia 
wszelkich pretensyj natury finansowo-rozra- 
chuukowej do Niemiec.

Ponieważ układ miałby na celu załatwie­
nie w drodze rekompensaty wszelkich wza­
jemnych pretensyj układających się państw, 
rząd przystąpił do gromadzenia materiałów, 
na podstawie których mogłyby być jaknaj. 
szerzej ujęte poszczególne kategorie preten­
syj, czem zajmują się odnośne resortowe mini­
sterstwa. Nietylko pretensje bezpośrednie 

biskupa Szelążka.
cżęnia sił, ks. biskup pisze: Zaniechać należy 
rozważania- programów, odrzucić wszelkie 
spory o hasła, zapomnieć uraz osobistych, 
wznieść się ponad rozgwar rodzących się w u- 
myśle zagadnień politycznych, które wlobec- 
nyin momencie nie są na czasie i zaciemniają 
pogląd na najważniejsze na tej ziemi zadanie. 
Jesteśmy obywatelami Wołynia, ale nie je­
steśmy sami, a nawet nie posiadamy przewagi 
liczebnej, przeto musimy uformować listę, 
która ma stanowić obraz rzeczywistych sto­
sunków. Nie jest to zblokowanie sie stron­
nictw, ale formowanie listy na podstawie u- 
względnienia praw poszczególnych narodowo­
ści. mieszkających na Wołyniu zgodnie z zasa­
dami moralności chrześcijańskiej. Winniśmy 

został odwołany z Państwowego Banku Rob 
9 ego.

Jednocześnie naczelnik wydziału p. St. 
Nowak został mianowany komisarzem mini­
stra skarbu przy Państwowym Banku Rol­
nym. — 

gluga Polska“ p. Rummla w sprawach mor­
skich do Londynu, gdzie zabawi około tygo­
dnia. Wjazd ten związany jest z płatami 
rozbudowy polskiej floty handlowej.

cznej ilości wagonów pod transporty węgla, 
idące z Polski do Austrji. W wyniku konfe­
rencji, koleje polskie, austriackie i czeskosło- 
wackie zobowiązały się dostarczyć po 650 wę- 
glarek.

zwalało na pobieranie maksymalnych odsetek 
osobom prywatnym na 16 procent. Rozporzą­
dzenie obecne zrównało maksymalne odsetki 
dozwolone bankom z odsetkami dozwolonemi 
osobom prywatnym.

skarbu państwa do Niemiec mają być wzięte 
w rachubę, lecz, jak informują z Warszawy, 
wchodzi] tu takoż wszelkiego rodzaju preten­
sje osób prywatnych — obywateli polskich, 
jak również instytucji i osób prywatnych z 
tytułu niewypłaconych przez Niemcy zobo­
wiązań; należności za niewypłacone przez 
Niemcy wykonane dostawy rządowe (również 
i wojskowe), pretensje z powodu sekwestru 
depozytów, należących do obywateli polskich, 
które były w swoim czasie złożone w bankach 
niemieckich, jak również z tytułu wszelakich 
sum tam lokowanych, z tytułu przrachowań 
kwot, należnych obywatelom polskim od to­
warzystw asekuracyjnych niemieckich, pre­
tensje z tytułu ruchomości pozostałych w 
Niemczech, naprzykład wagonów kolejowych, 
które Niemcy winne były zwrócić Polsce, a 
któn, należały do osób prywatnych i cały sze­
reg innych tym podobnych pretensyj, za wy. 
jątkiem tylko rekwizycyj i szkód wojennych, 
ma być poddane rejestracji. Szkody, wypły­
wające z przeciągania się okresu niejasności 
w tych sprawach są tak znaczne dla obu ukła­
dających się stron, że można mieć nadzieję, 
ze opinja społeczna Niemiec wpłynie na czyn­
niki rządowe niemieckie w kierunku przyspie­
szenia sfinalizowania układu.

Podobne materjały zbierane były przez 
organa rządowe w związku z rokowaniami 
polsko-niemiockiemi, prowadzonemi na pod­
stawie nrotokołu warszawskiego z dnia 20.go 
lipca .1922 roku, jednakże obecnie, celem usta­
lenia choćby w przybliżeniu ogólnej cyfry po­
wyższych pretensyj. jak również więcej szcze- 
gólowego'ich uzasadnienia, rząd rozpoczął se­
gregowanie ich na nowo. Ze względu na 

w tym momencie, jak zawsze, dążyć do zgra­
nego współżycia przy równorzędnem trakto 
waniu różnej pod względem narodowości i 
wyznania ludności.

Do księży zwraca się odezwa z wezwa­
niem do wszczęcia akcji pojednawczej.

„Modus Vivendi“ ponfędzy Watykanem 
a Czechosłowacą

nie zawierał w sobie spraw szkolnych 
Czech isłowacji.

Praga, 10, 1. (PAT.) Wbrew informacji rzym­
skich pism jakoby „Modus Vivendi“ przez Waty­
kan i Czechosłowacje zawierał również ustęp do­
tyczący ustroju szkolnego w Czechosłowacji, ,Ną- 
rodni listy“ dowiadują się ze źródeł miarodaj­
nych, że sprawa szkolnictwa nie była wcale w ro­
kowaniach omawiana.

znaczną ilość zainteresowanych i różnorod­
ność kategoryj pretensyj, prace przygotowaw­
cze w tym kierunku potrwać mają parę mie. 
sięcy

SKóry twarde.
Przemysł garbarski znajduje się w pełni 

sezonu, daje się jednak odczuwać brak surow­
ca wskutek silnego wywozu zagranice skór su­
rowych. zwłaszcza lepszych gatunków. Pomi­
mo jednak silnych mrozów, sezon nie przed­
stawia się tak pomyślnie, jak się naogół spo­
dziewano. Z tego też względu garbarnie, 
sprzedawszy dość znaczne ilości towaru w o- 
kresie przedświątecznym, pracują obecnie 
przeważnie na skład. Ceny skór twardych zo­
stały prawie we wszystkich garbarniach od 1 
stycznia po kilkakrotnej zwyżce w grudniu 
znowu podniesione. Warunki płatności nieco 
się poprawiły. Garbarnie udzielają stałym i 
solidnym klijentom kredytu wekslowego od 3 
do 5 miesięcy. Jedynie mniej znani, oraz ma­
li odbiorcy płacą do 40 proc, gotówką, na resz­
tę zaś otrzymują kredyt do 3 miesięcy. Wy­
płacalność nie zła. Notują za 1 kg w złotych: 
Pfeiffera: krupony podeszwowe ciężki^ 11.90 
-13-13.50, średnie 11.90—12.60—13.20, lek­
kie 11.40—12.40—13, wacheledry 11.25, krupo 
ny pasowe 15.20—16.70, karki twarde 8.30— 
8,80, boki podeszwowe 7.20, branzlowe 10.—. 
Tenderà: krupony ciężkie 12.50—13. średnie 
12.10—12.70, wacheledry 1120, boki wachcie- 
drowe 9.70, podeszwowe 7.10, karki podeszwo, 
we 7.90—8 50, Reibenbacha: krupony 11.50— 
12.00—12.50, boki ciężkie 6.00, lekkie 8.50. 
kwadraty 8 40, karki 7.00, szpalty 3,00; Wein­
bergern: krupony średnie 11.40, najlepsze 
11.70, karki lekkie 6.50, ciężkie 5.40, boki lek­
kie 6.30, ciężkie 5.00.

Obniżenie dyskonta we Francai.
Dyskont wekslowy’ został przez Bank 

francuski zniżony z 5na 4 procent. Liczono 
się od pewnego czasu ze zniżeniem dyskonta, 
wynoszącego od 14-go kwietnia r. p. 5 procent, 
jednakże nie spodziewano sie, że to nastąpi 
przed końcem roku. Wielkie nagromadzenie 
zapadów złota, a szczególniej przesyłka z A- 
meryki 10 miljonów dolarów w zlocie, spowo­
dowało to zarządzenie. Obecnie zapasy złota 
w Banku francuskim dosięgły kwoty 6 i pół 
miliarda franków złotych. W każdym razie 
obniżenie dyskonta przez Bank francuski, po­
niżej dyskonta Banku angielskiego,' wynoszą­
cego 4 i pół procent, wskazuje o wielkie? 
płynności paryskiego rynku pieniężnego, 
który ma ułatwić stabilizacje franka francu 
skiego, znajdującą się w stanie przygotowaw­
czym.

Z diełdy. (A. W.i
ZIEMIOPŁODY.

Poznań, 11. 1. Notowania ziemiopłodów bei 
zmiany. Usposobienie spokojne.

WALUTY.
Warszawa, 11. 1. Dolar urzędowo 8.88, pry­

watnie 8,88%. Tendencja utrzymana.
Gdańsk, 11. 1. Za 100 zł loco Gdańsk 57 53— 

57.67 przekaz na Warszawę 57.49—57.63. za 100 guld. 
prywatnie 173—173.33.

DEWIZY.
Warszawa, 11. 1. Londyn 43.45. Nowy Jork 

8.90 Paryż 35,04%, Praga 26.41%, Szwajcaria 171.75, 
Wiedeń 125.75, Włochy 47,16,
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Dekret prasowy zaczepiony.
Nad jego mocą obowiązującą

Warszawa, dnia 10 stycznia
Sprawa mocy obowiązującej dekretu pra­

sowego znajdzie wkrótce swój epilog przed 
Sądem Najwyższym.

Redakcja pewnego dziennika prowincjo­
nalnego skazana została na mocy dekretu pra­
sowego na 100 zł. grzywny za nieumieszczenie 

kwe właściwym czasie sprostowania. Skazany 
redaktor zaapelował, a obrońca powołał sie 
W apelacji na fakt, że dekret prasowy, jako m 
chylony przez Sejm, nie obowiązuje. W dru­
giej instancji zatwierdzono jednakże wyrok 
skazujący.

Obrońca wniósł kasacje do Sadu Najwyż­
szego w Warszawie. Sędziowie tego sądu, w 
których rękach znalazła się kasacja, uznali 
słusznie, że spór prawny o to, czy obowiązują

Zinowiew zdradził Trockiego
za cenę powrotu

Nowy Jork, 11. 1. „United Press“ dowia­
duje się z miarodajnego źródła o dalszych 
szczegółach zesłania rosyjskich opozycjoni­
stów.

Oprócz Trockiego zesłanych zostanie nie 
29 osób, jak pierwotnie doniesiono, lecz 51 
przeciwników Stalina.

Pomiędzy skazanymi na zesłanie znajdują 
się Kamieniew i Zinowiew. Ten ostatni po­
nzici! całkowicie swe opozycyjne stanowisko, 
zdradził Trockiego i zajął się nawet wygoto­
waniem przeciw niemu aktu oskarżenia. Dzię­
ki temu Zinowiew uniknął losu swych towa­
rzyszy.

' Zesłanym w głuche miejscowości rząd wy­
płacać będzie na utrzymanie po 9 rubli mie­
sięcznie. Wszyscy zesłańcy rozlokowani będą 
daleko od siebie. Część ich znajduje się już w 
drodze. ' ■ 1 - -

Trocki, którego zamierzano wysłać w mi­
sji rządowej do Astrachanu, sprzeciwił się te­
rni, twierdząc, że jest potrzebniejszy w Mo­
skwie. Wobec teoo Trocki dostawiony tam bę. 
tizm>od konwojem.

Rakowski Osiądzie nad Białem Morzem. 
Dziennikarz Smilga, który przebywa od 6-ciu 
iniesiecy w Chąbarowsku na Syberii w misji

Król cyganów Kandyduje do Sejmu.
Hasłem programówem

Warszawa, 11. 1. W sekretariacie gene­
ralnym komisarza wyborczego p. wiceministra 
Cara zameldował się onegdaj popularny król 
band cygańskich, koczujących do Polsce, Jan 
Michalak (Michalescu) z prośbą o posłuchanie 
u dr. Cara.

Życzenia tego, niestety, nie można było 
spełnić. Wiceminister Car był nieobecny.

Król cyganów, o twarzy ogorzałej i dłu­
giej, siwiejącej już brodzie, ubrany w narodo­
wy strój cygański, bogato ozdobiony bronzo- 
wemi guzami, świecidłami i brzekadłami, 
chwilę przeczekał i wreszcie zgodził się na od­
bycie konferencji z sekretarzem p. wicemini­
stra, dr. Chechlińskim.

. Król Cyganów, ku niemałemu zdumieniu 
sekretarza, oświadczył, iż przychodzi w spra­
wie wyborów do parlamentu, deklarując listę 
cygańską kandydatów do Sejmu i Senatu.

— Cyganie w Polsce — mówił sędziwy 
wódz — są tak upośledzeni i prześladowani, 
że tylko własny reprezentant w izbach usta-

Z Tow. Młodych Przemysłowców.
Próby rozbicia solidarności w Żw. Tow. Przemysłowych nie udały się.

(Kor, własna).
Poznań, dnia 10 stycznia.

W dniu 9 bm. odbyło się ostatnie zwyczajne 
zebranie Tow. Młodych Przemysłowców w spra­
wie omówienia proponowanego przez zarząd bud­
żetu na rok 1928. Po zagajeniu obrad przez pre­
zesa na p. Górskiego i przyjęciu protokółu i no­
wych członków, złożył pan Wilak sprawozdanie 
jkasowe z urządzonej gwiazdki, puczem przystąpio­

radzić będzie Sąd Najwyższy.
dekrety prasowe, ma znaczenie zasadnicze i 
pierwszorzędne.

Rozumiejąc doniosłość decyzji, jaką ma 
powziąć, zwykły komplet Sądu najwyższego 
postanowiły wstrzymać się z wydaniem wy­
roku i sprawę rozpatrzeć w pełnym kom pi ocre 
wszystkich sędziów Izby 2-giej.

Zebrali się więc sędziowie w tym obszer­
niejszym komplecie i po dłuższej dyskusji u- 
znali, że wobec wyjątkowej wagi zagadnienia 
prawniczego, powinien zebrać się pełny kom 
plot wszystkich Izb sądu najwyższego, p >nie. 
waż decyzja dotyczy wszystkich trzech daw­
nych zaborów.

W najbliższym czasie zbiorą się więc sę­
dziowie Sądu Najwyższego w tym wyjątko­
wym komplecie i radzić będą nad ta kwestją 
mającą tak zasadnicze znaczenie.

do laski Kremla.
rz< cUwej, otrzymał rozkaz pozostania tam na­
dal. Sapronow deportowany zostanie na One- 
g<. Srebriakow uda się do SemipalatyńsL<. 
.. Sosnowski z redakcji moskiewskiej „Praw­
dy“ — do pewnej syberysjskiej wsi. Smirnow 

. otrzymał miejsce pobytu w Kisił Ordy za mo­
rzem Kaspijskiem. Prawnik Borowski zatrzy­
ma się w Wiatce.

Piatakow uda się do Australji w misji 
handlowej jako rzeczoznawca do zakupu weł­
ny.

Gdy Stalin zwrócił się do niego z propo- 
zyczją, Piatakow odrzekł ironicznie, że pierw­
szy raz w życiu miał do czynienia z baranami 
w chwili, kiedy sprzeciwił się grupie Stalina i 
że do tegon ie ma żadnego powołania. Wresz­
cie zgodził się na tę propozycję.

Bezpośrednim powodem tych deportacyi 
był fakt, że robotnicy w fabrykach w Moskwie 
i Bogorodsku przy odnowieniu umowy o staw­
kach płatniczych, nie chcieli pod wpływem a- 
gitacji opozycjonistów pracować na starych 
warunkach i domagali się polepszenia bytu. 
To doprowadziło Stalina do wszczęcia akcji 
przeciwko opozycjonistom i wydania dekre­
tów zesłania«

— ziemia dla cyganów.
wodawczyeh może postarać się o uregulowa* 
niepraw cygańskich. Zbrzydło nam życie ko­
czownicze — dowodził. — Ohecmy reformy 
rolnej, aby osiąść na ziemi i zacząć uczciwie 
pracować. Mężowie nasi chea zgasić ogniska, 
przy których pobielają rondle, niewiasty na­
sze chętnie podrą karty, w których widać 
szczęście ludzi i zabiorą się do dojenia krów.

Sekretarz dr. Chechliński, wzruszony de­
klaracją króla cygańskiego, udzielił mu infor- 
macyj co do sposobu i terminu składania list 
kandydatów. . ,

już wczoraj wieczorem król Michał ak- 
Michailescu rozesłał wici do wszystkich obo­
zów cygańskich, aby zebrać tysiąc podpisów, 
potrzebnych do złożenia listy. Przyjdzie to 
bardzo łatwo, gdyż po Polsce koczuje podobno 
zgóra 12.000 Cyganów.

Agitacją wyborczą klarować тала staro­
stowie band. “ .

Celem zachęcenia gospodarzy polskich do 
glosowania na listę tych koczowników, śpie­
wane mają być na wiecach romanse cygańskie.

no do sprawy budżetu. Z referatu p. Wilaka wy­
nikało, iż budżet po obu stronach zamyka się cy­
frą 15.000 złotych. W dyskusji nad buźetem p. 
Zabłocki i Czaplicki zaczepili preliminowane 3000 
zł na sładkę do Związku Tow. Przemysłowych z 
tej racji, że sumy pochodzące z składek są rzeko­
mo używane nie na cèle pracy w towarzystwach 
przemysłowych, lećz na cele, stojąco poza tere­

nem działania Związku. Na zarzuty te od po w i e- 
dział prezes Związku p. Chmielewski, zaręczając, 
iż osiągnięte sumy z składek Towarzystw są użyt­
kowane wyłącznie na podniesienie pracy tak 
Związku, jak i w poszczególnych Towarzystwach. 
Ponieważ żaden z mówców występujący przeciw 
składce do Związku Towarzystw Przemysłowych 
nie mógł przytoczyć ani jednego faktu, z którego 
wynikałoby, że pp. Czaplicki i Zabłocki maj.? 
tiuszueść, przeto uchwalono jednogłośnie, by wy­
sokość składki do Związku Tow. Przemysłowych 
pozostała ta sama co w roku ubiegłym, W toku 
dyskusji nad budżetem pewne jednostki, przema­
wiające widocznie z polecenia jednej z grup poli­
tycznych, postawiły wniosek, by Towarzystwo 
Młodych Przemysłowców wystąpiło całkowicie z 
Związku Tow. Przemysłowych. Wniosek ten był 
obliczony na rozbicie Związku. Zebranie zdawa­
ło sobie jednak jasno sprawę z celu postawionego 
wniosku. Jednogłośnie też uchwalono wniosek 
odrzucić i w dalszym ciągu do Związku należeć. 
Po załatwieniu szeregu spraw wewnętrzno-organi- 
zacyjnych, przystąpiono do wolnych głosów. W 
wolnych glosach zabrał glos w porozumieniu z 
b. pos, Piotrowskim, p. Bartkiewicz, jak wynika­
ło z zachowania się tego ostatniego, wnosząc przy­
gotowaną już uprzednio rezolucję, opowiadającą 
się przeciw Związkowi Towarzystw Przemysło­
wych i Narodowej Unji Gospodarczej. Wprowa­
dzenie do obrad tego momento, wywołało ogrom­
ny chaos i zamieszanie. Odrazu zabrał glos na­
turalnie p. Libena. Górczak z Buku i b. poseł Pio­
trowski, starając się o wybicie dla jednej z grup 
politycznych kapitału partyjnego. W związku z 
tera zabrał głos również prezes Chmielewski, któ­
ry w treściwych słowach wyjaśnił, iż przystąpie­
nie Związku Tow. Przemysłowych do Nar, Unji 
Gosp. Stanu Średniego, było podyktowane naka­
zem chwili. Chodzi o to. by zgrupować cały Stan 
Średni i nie pozwolić by poszczególne jego odła­
my szły w różnych kierunkach i przez to przy­
służyły się sprawie nie rzemiosła, lecz czynników 
postronnych. Z kolei p. Macioszek wysunął rezo­
lucję treści następującej:

,,Towarzystwo Młodych Przemysłowców zaleca 
Związkowi Tow. Przemysłowców i Bzem., aby ten­
że dążył koniecznie do zblokowania wszystkich 
ugrupowań stojących na gruncie narodowym i 
katolickim“.

Gdy usłyszały treść tej rezolucji -pewne je­
dnostki, które przybyły na zebranie z polecenia 
part j i, podniosły nieopisany wprost krzyk powo­
dując tem zamieszanie. Nie.mogąc prowadzić da­
lej obrad, prezes Górski złożył przewodnictwo w 
ręce wiceprezesa p. Lenartowskiego. P. Libera 
wśród ogólnego zamętu wystąpił przeciw wniesio­
nej rezolucji, temsamem przeciwstawiając się dą­
żeniom do zblokowania wszystkich ugrupowań na­
rodowych i katolickich. Podniósł tę sprawę p. 
Syller. piętnując to stanowisko, tak bardzo sprze­
czne z nakazem listu Pasterskiego. Ponieważ 
zamieszanie nie ustawało, przeto na wniosek p. 
Kostki o zamknięcie zebrania, p. Lenartowski. 
jako przewodniczący zszedł z podjum, a członko­
wie poczęli opuszczać zebranie. W tym momen­
cie przed stół prezydjalny wszedł p. Libera, od­
czytując przygotowaną uprzednio rezolucję, któ­
rej treści nikt wobec panującego zamętu nie 
mógł słysźeć. Nad rezolucją tą starał się p. L. 
przeprowadzić glosowanie, które wobec niezwykłe­
go chaosu nie mogło być w należyty sposób prze­
prowadzone. Wiadomości, jakoby przeprowadzo­
no nad tą rezolucją dokładne glosowanie, nie od­
powiadają prawdzie.

Echa, napadu
na redaktora Mostowicza.

W głośnej sprawie porwania i pobicia re­
daktora Mostowicza dochodzenie prokurator­
skie zdobyło wiele ciekawego i poważnego ma. 
terjału.

W związku z pogłoskami o zakończeniu 
tego dochodzenia, dowiadujemy sie, iż śledz­
two w tej sprawie prowadzone jest w dalszym 
ciągu.

Dochodzeniem kieruje podprokurator V-o 
rewiru p. Siewierski.

Sprawa etatów dla aplikantów
W związku z mającym się wkrótce uka­

zać dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej o 
aplikanturze sądowej, ministerstwo sprawie­
dliwości poleciło prezesom sądów wstrzyma­
nie przyznawania etatów aplikanckicb.

Obecnie w praktyce tej zaszła zmiana i za 
aprobatą ministerstwa sprawiedliwości prezes 
Sądu Okręgowego w Warszawie przyznał ap­
likantom sądowym 5 opróżnionych etatów.
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Zjazd Rady Naczelnej
Zjednoczenia Stanu Srednięgo na Pomorzu

wyborów udzielał przewodu. Okr. Kom. Wyb, p. 
. sędzią Kórnicki z Grudziądza.

— Z Sejmiku Powiatowego. Ostatni numer 
,.0ręd. Urz.“ przynosi uchwały Sejmiku Pow. z 
dnia 31 grudnią ub. r. Uchwalono m. in. wybór 
p. Borzysźfcowfckiego z Przyrowy na członka Sej-

zwołuje Zarząd tejże organizacji na niedziele, dnia 15-go bm. do Grudziądza, miku VvojewoMiego. Dotychczas funkcję tę peł- 
~ . ,, , , . ... . , . . . ł • nil p. starosta lollik. (ms),Całość zadecyduje o wszelkich z wyborami złączonych sprawach w Województwie ■ ,.. ,

PomorsKiem

HTîemâecka agi rac|a wyborcza.
W ostatnim czasie kierownicy akcji wyborczej jące niektóre paragrafy ordynacji wyborczej. In-

z ramienia „Sejm Büro“ otrzymali odezwy nawo­
łujące do zbierania składek na cele wyborcze. 
Nadto kierownicy otrzymali również instrukcje 
pouczająco ich o różnicach co do komisji wybor­
czych okręgowych i obwodowych oraz wyjaśnia-

Redaktor ..Słowa Pomorskiego“ Sacha przed sądem-
W dniu 10 bm. rozpoczęła się przed trybuna­

tem Sądu Okręgowego w Toruniu, składającego 
się w myśl nowej procedury sądowej jedynie z sę­
dziów zawodowych, rozprawa sądowa przeciwko 
naczelnemu redaktorowi „Słowa Pomorskiego“, 
Stefanowi Sasze, jako autorowi artykułu omawia­
jącego i komentującego mowę Marszałka Piłsud­

Bestialski napad rabunkowy.
Zmasakrowane zwłoki rzeźnika pod Mysłowicami.

Kafawîce, 11. 1. Zamordowano wczoraj 
w ohydny sposób rzeźnika Ficę, który zdążał 
na targ bydła do Mysłowic. Nad ranem w dro­
dze napadli go bandyci, uzbrojeni w karabiny

Wiadomości z Radzyna 
(Korespondencja własna).

Radzyń, 11 stycznia.
— Stau pogody. W niedzielę przed południem 

lekki mróz, natomiast popołudniu odwilż. W po­
niedziałek dnia 9 bm. również odwilż do wtorku
wieczora. Wskutek odwilży — na ulicach ślizga­
wica. W poniedziałek popadywał trochę dóśżcz.- 
We wtorek, dnia 10 bm. wieczorem lekki przy­
mrozek.

— Obchód gwiazdkowy Kat. Slow. Młodzieży- 
Polskiej, Obchód gwiazdkowy miejscowych Sto­
warzyszeń Polskiej Młodzieży męskiej i żeńskiej, 
służyć może jako wzór dla innych towarzystw7. 
Członkowie, szczególnie zarządy obu Stowarzy­
szeń zadały sobie nielada trud, ażeby obchód jak- 
najwspanialej wypadł. Przebieg i nastrój obcho­
du zasługuje na wyróżnienie.

Uroczystość, która odbyła się w niedzielę, dnia 
8 bm. o godz. 4-ej popoł. zagaił ks. patron/Le­
wandowski, witając serdecznie zespól patronatu, 
członków i ich rodziny. Po odśpiewaniu wspólnie 
kolepdy „Gdy się Chrystus rodzi“ wygłosili.jedna 
druhna i jeden druh deklamacje gwiazdkowe," po- 
czem ks. patron w dłuższych słowach serdecznie do 
obecnych przemówił

Po swej przemowie podzielił się ks. patron 
tradycyjnym opłatkiem z członkami patronatu, 
zarządami obu stowarzyszeń, oraz obecnymi druh­
nami i druhami.

Po przemowie ks. patrona wygłosili druh i 
druhna następne deklamacje gwiazdkowe, poczem 
zespól amatorek Stowarzyszenia Młodzieży żeń­
skiej odegrał sztuczkę sceniczną ptt‘. ..Podróż bez 
biletu“ — stosowną do uroczystości i odśpiewał 

. miczną kolendę. Następnie pojawił się na sce­
nie św. Mikołaj z darami dla członkiń i członków. 
Pierwszą część obchodu zakończono odśpiewaniem 
kolendy „W żłobie leży“.

Wiadomości z Tucholi.
(Korespondencja własna).

Tuchola. 10 stycznia,
— Niemcy się ruszają! Przed kilku 

dniami odbyło się zebranie informacyjne Niem­
ców. Jak słychać, uchwaloną wysunąć kandyda­
turę 1). posła Datschka i ks. kan. Wegnera z Tu­
choli. Pierwsza kandydatura nas nie dziwi, je­
dnak co do drugiej, możnaby mieć poważne za­
strzeżenia, gdyż przecież wysunięcie kandydatury 
w stronnictwie niemieckiem m usiałoby bardzo 
niekorzystnie odbić się w stosunku do parafjan- 
Połaków do ks. kan. Wegnera. Sądzimy,, iż ks. 
kanonik nie pozwoli na to, by jego nazwisko było 
przynętą na wyborców. Z drugiej strony ruch 
wśród Niemców jest poważneni ostrzeżeniem dla 
stronnictw polskich. Doświadczenie ostatnich wy­
borów wskazuje na to, że jeśliby Polacy szli do 
wyborów zwartą masą, Niemcy nie otrzymaliby 
żadnego mandatu. Tylko rozbicie stronnictw mo­

ny znowu okólnik nawołuje mężów zaufania, aby 
zgłaszane listy kandydatów podpisywane były nie 
pizez 50 osób, jak to przewiduje ordynacja wybor­
cza lecz przez 80 osób, a to celem zapobieżenia 
ewentaulnem unieważnieniom tychże list.

skiego, wygłoszoną w r. ub. na zjeździć legioni­
stów w Kaliszu, w sprawie agentur obcych na te­
renie Rzplitej. Rozprawa, której przewodniczy 
sędzia Dr. Piasecki, jako wotanci zasiadają sędzia 
Szyjkowski i sędzia Sosiński à oskarża prokurator 
Studniecki, została odroczona na dni 3, w celu wez­
wania i przesłuchania świadków.

i zażądali wydania gotówki. Wobec zdecydo­
wanego oporu Ficy, zastrzelili go, podarli na 
nim doszczętnie ubranie, zmasakrowali strasz­
nie ciało ofiary i zbiegli, unosząc 8000 zł.

Po występach itp. — na zakończenie odbyła 
się miła zabawa młodzieży w zamkniętem kółku, 
która potrwała do godziny 11,30 w nocy.

W ubchodzie brało udział prócz licznych obecn.
członków, także dużo gości, oraz rodziny członków, 
lak, że sala była przepełniona. .

Z powyższego widzimy, jakie poparcie i wzglę­
dy mają Stowarzyszenia Młodzieży u tut oby­
watelstwa.

— Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się w 
poniedziałek, dnia 9 bm. Rada -miejska przyjęła 
de wiadomości o złożeniu mandatu członka Rady 
Miejskiej przez radnego p. Rutkowskiego Stani­
sława w którego miejsce -wprowadzono w urząd 
ten robotnika Witkowskiego Pawła.

Odrzucono uchwalę. Magistratu, przyznającą 
urzędnikom miejskim 25 proc (!) pensji miesięcz­
nej jako gratyfikację gwiazdkową, która została 
urzędnikom przed świętami jeszcze wypłaconą. — 
Biedni urzędnicy. —-, otrzymujący i tak bardzo ni­
kłe pensje, otrzymane przęd świętami kilka gro­
szy, będą musieli zwrócić;—- taka to już dola u- 
rzędnicza. Pracuj dzień i noc —• a podziękowania 
nawet nic masz.

Zatwierdzono preliminarze budżetowe szkól w 
Radzynie, Mazankach i Sianisławkach na okres 
gospodarczy 1928/29. Po załatwieniu jeszcze kilka 
inych spraw, przewodniczący posiedzenie zamknął.

— Zamknięcie przewodów wodociągowych. -7- 
Z powodu, naprawy głównego przewodu wodocią­
gowego, który na skutek byłych mrozów, uległ n- 
szkodzeuiu, ograniczono użytkowanie wodociągów 
miejskich, aż do ukończenia naprawy.

Wodę otwiera się w tym czasie codziennie tyl­
ko od godz.. 7 30 do 8-ej rano, oraz od 5,50 do 6-ej 
popołudniu, 

że dać Niemcom mandat. Czyż nie słuszny po­
wód. by polskie stronnictwa skupić w jedną ca­
łość! . .

— Przejęcie przedsiębiorstwa. Spółka Peda­
gogiczna została z dniem 31 grudnia ub. r. zli­
kwidowana. Przedsiębiorstwo przejął dotychcza­
sowy kierownik firmy, p. Jan Lewandowski. —- 
Nowemu przedsiębiorstwu życzymy pomyślnej 
pracy!

— Stan pogody. , Temperatura ociepliła się 
znacznie, powietrze praw’ie wiosenne. Rano pa­
dał gęsty deszcz. Ulice pokryte lodem. Właści­
ciele domów mają duże pracy, by usunąć z przed 
domów lodową powlokę. .

—- Ruch przedwyborczy. We wtorek, 10 bm. 
odbyła się w hotelu dw Nord konferencja prze­
wodniczących obw. Kom. Wyb. powiatu. Obszer­
nych wyjaśnień co dy sposobu przeprowadzania

Odznaczenie p. Wojewody 
Młodzianowskiego.

W dniu 10 Imi. p, minister Skladkowski 
udekorował Krzyżem Komandorskim z gwia­
zdą. pp. wojewodę Młodzianowskiego i dowód 
cę K. O. •£., gen. Minkiewicza, Krzyżem Ko­
mandorskim wojewodów śląskiego dr. Gra­
żyńskiego i łódzkiego p. Jaszczolta, oraz krzy. 
żem oficerskim ppułk. Maruszewskiego, szefa 
sztabu K. O. P.

WyroK śmierci przez powieszenie.
Dziennik Ustaw Nr. 112 przynosi rozpo­

rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o wy­
konaniu wyroków śmierci, wydanych przez 
sądy karne powszechne.

Artykuł pierwszy tego rozporządzenia 
brzmi: „Wyrok śmierci, wydany w postępo­
waniu zwyczajuem lub doraźnem przez sąd 
kanw powszechny, wykonywa się przez po­
wieszenie“. Artykuł 2 brzmi: „W postępowa­
niu doraźnem na obszarze stanu wojennego 
lub stanu wyjątkowego Minister Sprawiedli­
wości może w porozumieniu z Ministrem 
Spraw Woj sko w. zarządzić w drodze rozpo­
rządzenia wykóriywańie kary śmierci także 
prznz rozstrzelanie“.

/ Inne artykuły ustalają czas trwania po­
stępowania dowodowego w sadach doraźnych 
najdłużej na trzy dni, jeżeli sprawa, obejmuje 
kilki; oskarżonych — najdłużej osiem dni. — 
Wreszcie rozporządzenie znosi przepisy, na­
kładające na władze wojskowe obowiązek wy-, 
kom wania wyroków śmierci.

Migawki
Jak zostać posłem.

Wszystkie partje w Polsce przechodzą 
ciężki okres zmartwień przedwyborczych — 
Kandydatów na posłów jest tylu cp najmniej, 
ilu glosujących. — Nie będą glosować — zda- 
je się — tylko ci, którzy nie mają ambicji po­
selskich. Tacy przedstawiają materjal społe­
czny mało wartościowy. — Sa to ludzie bez 
aspiracji. — Lepiej zatem mieć ambicję, niż 
wstrzymać się od glosowania.— Tylko co tu •' 
zrobić z tyloma kandydatami”

Nic postawisz takiego aspiranta na liście 
i to na czołoweni miejscu, a uciekiiic dc innej 
partji. Jeżeli go i w tej nie umieszcza— pój­
dzie do innej. — Jeśli i ta zlekceważy jego 
genjusz parlamentarny ... zakłada swoją wła­
sną partję i będzie pomstował w odezwach 
na... rozwielmożnienie w Polsce partyjnio- 
ctwa. — Tacy to my już jesteśmy od urodze­
nia. — ’

Ta kategorja ludzi ambitnych pod wzglę­
dem wartości społecznej stoi na tym samym 
poziomie, co ci ludzie, którzy ze względów oso­
bistych zawiedzionych nadziei mandatowych 
wstrzymują się od glosowania. —

Oprócz wielu innych kłopotów przybywa 
stronnictwom innego rodzajd ciężkie zmar­
twienie: — kogo postawić na czołowej liście 
sw'ego stronnictwa? Postawi sie człowieka 
nieznanego o nazwisku skromnem — prasa,, 
a z nią i opinja wrzeszczy: „Co, ten jest kan­
dydatem?! Ależ to człowiek nieznany, czło­
wiek nowy!“

Umieści się na liście człowieka znanego г 
życia parlamentarnego, lub społecznego -- hę 
dą krzyczeć: Ależ znamy go dobrze, tó taki 
i owaki! — Jak tu więc dogodzić wyborcom? 
Oto sęk w rozwiązaniu pytania. —

Zdaniem moim jest wyjście, ażeby zaspo­
koić ambicje wszystkich wyborców. — Na 
wzX/ powsz echnej służby wojskowej należało­
by ustanowić pow szechną poselską służbę sej . 
mową. Wtenczas każdy mężczyzna (kobiet 
też pominąć nie wolno) o pełni władz umyśle-, 
wych, przypuśćmy do 80 roku życia, mógłby 
na swej -wizytówce wydrukować tłustórni 
czcionkami: b. poseł. — ' ,

Kadencję sejmową skrócić do tygodnia, 
liczbę krzeseł powiększyć. —

i . jot, — -c
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Wiadomości г Tczewa.
Tczew, 10 stycznia.

— Włamania do piwnic są w naszem mieście 
na porządku dziennym. Przed paru dniami wła­
mali się dotychczas nieznani złodzieje w domu p. 
Szwedy w ulicy Skarszewskiej i ukradli z kaźlej 
piwnicy należące lokatorom drzewo i węgle. Po­
licja śledzi złodzieji i kto wie czy ich znajdzie, 
bowiem oni bardzo sprytnie urządzają kradzieże.

— Stan pogody. Pogoda w ostatnich dniach 
jest ciągle zmienna. W ciągu ubiegłej niedzieli 
mieliśmy śnieg, mróz i deszcz. Dziś od wczesnego 
rana śnieg zginął i mamy całkowitą odwilż.

— W pobliskim Pelplinie zakończono kampanję 
buraczaną w cukrowni w nocy z 4 na 5 bm. około 
godz. 1 i pół. Ogółem przerobiono 1677100 cetna- 
rów buraków cukrowych.

— Z Walnego Zebrania Tow. Pow. i Wojaków. 
Przy licznym udziale członków odbyło się w ub. 
tygodniu ■walne zebranie miejscowego gniazda To­
warzystwa Pow. i Woj. Zebranie zagaił drb. Par­
della, poczem przemówił drh. Zarzycki. Następnie 
przystąpił stary Zarząd ze swoim prezesem drh. 
Pardellą na czele do przedłożenia sprawozdan’a z 
całorocznej działalności, które mimo że krótkie, lecz 
szczerze żołnierskie, wywarło na zgromadzonych 
dodatnie wrażenie. Z kolei przystąpiono pod u- 
miejętnem przewodnictwem marszałka zebrania, 
druha Wludarczaka, prezesa obwodu, do wyboru

KROMKA ОПУРИЛРІКА 
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W dniu emienin winszujemy;

I Dziś: Czwartek. Ernestowi.
Jutro: Piątek, Weronice.
Wschód słońca godz. 7 m. 40. Zach. godz. 3 m. 49
Wschód księżyca godz. 11 m 26 Zach. 11 m. 4. 
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Repertuar Teatru Mie^sKiego
Czwartek, dn. 12 bm. godz. 7 i pól wiecz. „Sól ży­

cia“, oraz „Świt dzień i noc“.
Piątek, dn. 13 bm. godz. 7 i pól wiecz. „Zbójcy“. 
Sobota, dn. 14 bm. godz. 3 i pół popołudniu .Zbój­

cy“ dla młodzieży.
Sobota, dn. 14 bm. godz. 7 i pół wiecz, „Lekarz 

mimo woli“.
Niedziela, dn. 15 bm. godz. 3 i pól popołudniu 

„Dom warjatów“.
Niedziela; dn. 15 bm. godz. 7 i pół wiecz.: Występ 

artystów Warszawskich.

Repertuar Kin w Grudziądzu.
— KINO „APOLLO“ wyświetla od środy 11 b. 

tn. nadzwyczaj wspaniały film p. t. „Szulerka“ w 
ośmiu aktach. W głównych rolach występują 
Agnes hr. Esterhazy, Elza Tamary i Harry Lied­
tke. — Oprócz tego atrakcyjny film sezonu ..Czło­
wiek czynu“, z piękną Viola Dana oraz bohater­
skim Kenneth Harlan. Aby umknąć natłoku u- 
prasza się o przybycie na godz. 615.

— KINO „ORZEŁ“ wyświetla od czwartku 
wspaniały film pod tytułem: .Zakazana Dzielnica 
Algieru“, dramat w 10 aktach z życia awanturni­
ków i handlarzy żywym towarem. Oprócz tego 
piękną farsę „Flirt z nieboszczykiem“. Razem 20 
aktów.

Z Teatru MieisKieflo,
- „SÓL ŻYCIA“ i „ŚWIT, DZIEŃ I NOC“. 

Zachwycające te dwie sztuki ukażą się poraź trze­
ci w czwartek. Abonament procentowy.

Popularne przedstawienie „Zbójców“ odbędzie 
się w piątek. Ceny biletów od 40—120 gr. Dla mło­
dzieży specjalnie, ukażą się .Zbójcy“ w sobotę po 
południu, przy cenach od 50 gr.

W niedziele wieczorem drugi gościnny występ 
Jaracza i jego zespołu w „Szczęściu Frania“.

W najbliższych dniach przyjeżdża operetka to­
ruńska z „Królem leśnym“ dla dzieci i , Pajacy- 
kiem“. Pozatem wystąpi wkrótce Maryla Gramo.

— Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. W Toruniu 
»marł śp. Bronisław Koliński, szwagier dyr. Wl. 
Samolińskiego, wiceprzewodniczącego naszej Ra­
dy miejskiej i prezesa sokołów pomorskich. — 
Zmarły był ruchliwym członkiem wielu towa­
rzystw społecznych; w r. 1918 brał czynny udział 
w Powstaniu Wielkopolskiem, potem służył w 
wojsku. Cześć Jego pamięci! Państwu Samoliń- 
skim wyrażamy szczere współczucie.

— NOWY DYREKTOR KOMUNALNEGO 
BANKU POWIATOWEGO. Rada Nadzorcza Ko­
munalnego Banku Powiatowego, na odbytem 
wczoraj posiedzeniu powierzyła kierownictwo Ban­
ku — opróżnione przez śmierć śp. dyr. Puffkego — 
p. Józefowi Wojciechowskiemu, dotychczasowemu 
wicedyrektorowi tegoż Banku,

ija własna)
nowego zarządu, w skład którego weszli na rok 
1928 druhowie: Pardella jako prezes. Droste wice­
prezes, Radziszewski sekretarz, Kotlynga skarb­
nik. Pozatem wybrano chorążym druha Bąka. W 
dyskusji zabrali głos druhowie Andrzejewski, Bąk. 
Zarzyk, Pardella i inni, którzy w wywodach chwi­
lami dość ożywionych, lecz bardzo rzeczowych, 
wypowiedzieli swoje uwagi i spostrzeżenia. Na za­
kończenie odśpiewano „Rotę“, poczem przewodni­
czący zamknął zebranie hasłem .Wolność“.

— Nocna służba aptek. Od soboty dnia 7 do so­
boty dnia 14 bm. jest otwarta w nocy Apteka „Pod 
Orłem“.

— Z portu, Wisła i .port w Tczewie są wolne 
od lodu i żegluga odbywa się bez żadnych przesz­
kód. Jednak statki Żeglugi Wisła-Bałtyk nie ła­
dują w porcie tczewskim z powodu niskiego stanu 
wody.

— Kronika policyjna. Do kary zapisano pew­
nego właściciela z okolicy, który odstawiał do 
miasta mleko w brudnych, słomą nakrytych kon­
wiach. Na tutejszy dworzec odstawiono pewną 38- 
letnią kobietę, która swego czasu wybrała się po 
szczęście do krainy dolarów, ale tam jej nie przy­
jęto. Aresztowano dwie kobiety za kradzież że­
laza należącego do kolei. Mandat karny czeka na 
rzeźnika, który kupił krowę, mimo, iż sprzedający 

le posiadał świadectwa jej pochodzenia.

— ZASŁUŻONA NOMINACJA. Z przyjem­
nością zanotować należy, iż p. Teodor Krefft, kie­
rownik urzędu śledczego otrzymał nominację na 
aspiranta z dn. 1 stycznia rb.

Z tej okazji Redakcja załącza swe gratulacje 
p. Krefftowi.

— ODZNACZENIE ROBOTNIKA. Damazy 
Zoźyński, z powiatu działdowskiego, zatrudniony 
w firmie Pe-pe-ge, otrzymał za pracę przygoto­
wawczą oraz czynny udział w oswobodzeniu Rze­
czypospolitej, Odznakę honorową. „Frontu Pomor­
skiego“.

Nadmienić należy, że wymieniony za wytężo­
ną i żmudną pracę dla dobra państwa i społe­
czeństwa. otrzymał również swego czasu odznakę 
honorową: „Za Ofiarną Pracę“.

— NA TY DZIEŃ AKADEMIKA ofiarowali 
w dalszym ciągu: mecenas Marszałek 50 zl; bra­
cia Korzeniewscy 50 zł; Pom. Zakłady Ceramicz­
ne 50 zł; mecenas Jazłowiński 20 zł; mecenas dr. 
Pehr 20 zl; mecenas Spitzer 20 zł; dyr. Kwaśniew­
ski w miejsce przybycia na bal akad. 10 zl; Na 
listę lekarzy (studentka p. Piwkowska) złożono 
razem 64 zł; mecenas Sokolnicki 15 zł; dr. Maj 
10 zl; firma Pardon & Kurzawa 10 zł; Kasa Par- 
celac.-Osadnicza 10 zł.

- UNIWERSYTET LUDOWY. Wznowione 
zostały po przerwie świątecznej wykłady Uni­
wersytetu Ludowego. We wtorek, dnia 10 go 
bm. zapełniła się aula gimnazjum żeńskiego i 
wszyscy z żywem zainteresowaniem przysłuchi­
wali się prelekcji prof. Porębskiego, który dał ze­
branym słuchaczom wiele cennych wiadomości z 
życia prywatnego z tych ubiegłych wieków przed 
Chrystusem, które opisuje Homer w Iliadzie i 
OdysseL

W piątek, dnia 13 bm. wygłosi prelekcję dr. 
Władysław Borth. Wykład jego dotyczy najbar­
dziej ciekawej dziedziny życia publicznego, a ze 
stanowiska interesów państwa niezmiernie waż­
nej — bo spraw samorządowych. Nasz poprzedni 
Sejm wziął sobie za główne zadanie opracować 
ustawy z tej dziedziny; z obowiązku tego jednak 
się nie wywiązał; ustawy samorządowe uchwalo­
ne nie zostały. To też do auli gimnazjum żeń­
skiego, gdzie odbywają się wykłady, niezawodnie 
pospieszy wiele publiczności, aby zasięgnąć wia­
domości z tej dziedziny. Temat prelekcji brzmi: 
„Ordynacje samorządów miejskich w Polsce a w 
państwach Europy Zachodniej“.

Wykłady rozpoczynają się o godz. 6.30 wieczo­
rem. Wstęp 20 gr., dla kształcącej się młodzieży 
bezpłatny.

— BAL „MONIUSZKI“. Towarzystwo śpie­
wu „Moniuszko“ urządza w dniu 14-go stycznia

Odezwy Komunistyczne
W dniu 5 bm. policja grudziądzka znalazła 

rozrzucone na ulicy Nadgornej i Lipowej odezwy 
komunistyczne w większej ilości, i to aż 8 ich ro­
dzajów. Pomiędzy innemi były specjalne odezwy 
do żołnierzy z Wileńszezyzny, Białorusi, Ukrainy 
zachodniej, Łotwy i Niemiec, do robotników z ca­
łej Polski, do kolejarzy itp. Pomiędzy ulotkami 

w „Tivoli“ bal maskowy. Trzy najpiękniejsze 
maski otrzymają nagrodę. Początek o godz. 19-ej 
(7 wiecz.) strój maskowy lub wieczorowy. Za­
proszenia zostały już rozesłane, kogo przypadko­
wo ominięto, może się zgłosić do skarbnika Dą­
browskiego, ul. Bracka 10.

— KURSY W RODZINIE WOJSKOWEJ. - 
Zarząd Rodziny Wojskowej zawiadamia członki­
nie, że w dniu 15 stycznia br. rozpoczną się kursy; 
włóczkarstwa, haftu białego i kolorowego, koron­
karstwa, mereżek. aplikacji itp. Bliższych infor­
macji udziela sekretarjat w poniedz alki, wtorki 
i czwartki od godziny 16.30 do godziny 17.30.

—PODZIĘKOWANIE. Wszystkim tym, któ­
rzy okazali mi jaknajdalej idącą pomoc moralną 
i materjalną w mej trudnej sytuacji życiowej 
z powodu choroby mych dzieci — składam jaknaj- 
serdeczniejsze podziękowanie, zachowując stałą 
wdzięczność — wdowa po urzędniku państwowym

Marta Trzeciakowa.
- WYCIECZKA DO DOLINY PRĄDNIKA 

Mamy w Polsce dużo pięknych okolic, choć wspo­
mnieć Tatry i cale Podkarpacie. Do bardzo mi­
łych i sympatycznych widoków należą krajobra­
zy z nad Prądnika, szczególnie z pod Ojcowa. — 
Nietylko mamy tam piękne wzgórza, lasy i poto­
ki, nadto są tam znane nawet poza Polską groty, 
zamieszkałe już przez człowieka przedhistoryczne­
go. a słynne także stąd, że w jednej z nich ukrył 
się Leszek Biały, ścigany przez wrogów.

O tern wszystkiem będzie mówił dziś w czwar­
tek o godz. 7.30 wiecz. red. Fiedler z Bydgoszczy 
w auli seminarjum nauczycielskiego na odczycie 
Tow. Krajoznawczego.

— MARCOWY STYCZEŃ. Dziwnie jakoś u- 
kłada się tegoroczna zima. Najpierw mrozy sza­
lone, ostre, przejmujące do szpiku kości — a od 
kilku dni odwilż i ciepło. Styczeń upodobnił się 
zupełnie do marca. Roztopy i powodzie szerzą 
się coraz bardziej, zwłaszcza na Zachodzie. Co bę­
dzie dalej? Oto pytanie, na które niema narazić 
odpowiedzi.

— WCZORAJSZY WYSTĘP Stefana Ja­
racza w sztuce „Szczęście Frania“ Perzyńskiego, 
zgromadził liczną i dolarową publiczność, która 
zachwycona wspaniałą grą, genialnego artystę 
wywoływała wielokrotnie po każdym akcie a na­
wet darzyła go rzęsistymi oklaskami przy otwar­
tej scenie. O tym nadzwyczaj wspaniałym wystę­
pie i świetnej grze całego zespołu bliższe szczegó­
ły napiszemy jutro.

— NA RZECZ ORKIESTRY DĘTEJ S M. P. 
PRZY7 FARZE złożyła w dalszym ciągu pani 
Anna Tebertowa 5 zl e

Żyjemy teraz w czasie kolędy —
Kapłani chodzą po domach wszędy,
By je poświęcić i Boga prosić, 
Zęby Wam szczęście raczył przynosić. 
By je tern pewniej osiągnąć można. 
Pomoże wielce, jako rzecz zbożna, 
Gdy na orkiestrę naszą przy Farze 
Hojniejszy datek złożycie w darze.
Dziękując serdecznie za dotychczasowe ofiary, 

gorąco o dalsze datki na ten cel proszą: 
Ks. Malinowski, patron. Cz. Dorau, prezes.

Red. Rakowski, sen jor czł. hon.
— W KONKURSIE SKATOWYM w „Gospo* 

dzie Abstynentów“ w ubiegłą niedzielę najlepiej 
grali i zdobyli premje pp.: I-szą premję Kle- 
szczyński, Il-gą Tatarczyk, Ill-cią Pozorski, IV-tą 
Donder. Oprócz tego kilku graczy wygrało z po­
wrotem wpłacone stawki. Nowy sposób gry w 
cztery osoby przy jednym stoliku z czterokrotną, 
zamianą miejsc, okazał się bardzo praktycznym, 
i zupełnie wyklucza jakiekolwiek możliwości gry 
nieuczciwej. Toteż gracze mieli dobre humory.

— POGRZEB ŁĘKOWSKIEGO. Zmarły tra­
gicznie śp. Ignacy Łękowski, pochowany został 
wczoraj. W pogrzebie wzięli udział dawni kole­
dzy i koleżanki z banku, krewni i znajomi.

Łękowski zmarł, będąc zupełnie przytomnym 
i cierpiąc bardzo. Porażenie nóg, które wynikło 
skutkiem utkwienia kuli rewolwerowej w kręgo­
słupie, sprawiało mu nieznośne bóle. W ostat­
nich dniach Łękowski nie mógł już nic jeść ani 
pić. Śmierć przecięła mu pasmo udręczeń.

— GWIAZDKA HARCERSKA. Podobnie jak 
lat ubiegłych, urządziło w tych dniach grudziądz­
kie Koło Przyjaciół Harcerzy gwiazdkę dla swej 
młodzieży. Przeszło czterysta osób młodszej i 
starszej generacji oraz gości, zasiadło w auli

I , I I I IH I ■■ I II U________ Nin*

na ulicach Grudziądza, 
znajdowały się i ulotki w żargonie, oraz serja ulo­
tek wzywająca żołnierzy, aby domagali się urlo­
pów świątecznych, relutum strawnego i wolnego 
przejazdu kolejami.

Całą tę bibułę komunistyczną policja skonfi­
skowała.
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Wywiad u Królowej...
nie należy dzisiaj do rzeczy łatwych. Tem- 
hardziej w obecnych czasach demokracji, 
szczególnie przeżywanego okresu, kiedy nieje­
dna z pięknych dam marzy raczej, aby zostać 
panią senatorową, ministrową, czy, choćby już 
tylko posłową, — znaleść pośród nich kandy­
datkę na Królową, to rzeczywiście trud nie 
lada...

A jednak organizatorzy Balu Rzemieślni. 
czego pewni są, że odnajdą Królową wśród 
wieńca dam, które w dn. 21-go stycznia wstą­
pią w progi zamienionego w pałac „Tivoli66. 
Dnia tego oczekują z niecierpliwością nado­
bne panie naszego grodu: czeka je tyle przy­
jemnych rozrywek. Moc wrażeń, jakie pozo­

gimnazjum klasycznego do stołów, na których dy­
miło słodkie kakao i rumieniły się smaczne pącz­
ki. Przy rzęsiście oświetlonej choince rozpoczął 
uroczystość chór harcerek. Ks. Jaranowski. ka­
pelan hufca harcerskiego, wygłosił piękne i pod­
niosłe przemówienie, a przewodnicząca K. P. II. 
inżynierowa Boberska, dzieliła się następnie sta­
ropolskim zwyczajem ze wszystkimi opłatkiem.

Wielką uciechę sprawiły podarunki gwiazd­
kowe, które każda drużyna otrzymała. Drużyny 
żeńskie dostały: pierwsza — ręczniki, ścierki i 
patelnię., druga — apteczkę, trzecia — saperki, 
czwarta — kociół, piąta — książki treści harcer­
skiej. Drużyny zaś męskie otrzymały: druga — 
materjał na mundurki, trzecia — kocioł, czwarta 
—szafkę na książki, piąta — dysk i oszczep, szósta 
—• piszczałki dla orkiestry, dziewiąta — kocioł.

Po usunęciu stołów rozpoczął się ochoczy ruch 
na sali, każda bowiem drużyna starala się popi­
sać, czy to ładną piosenką, czy pomysłową za­
bawą. Piękny obrazek wieczoru stanowiło też 
przyrzeczenie „wilcząt“ III drużyny harcerskiej.

Zaznaczyć należy, że Kolo Przyjaciół Harc, 
liczy stosunkowo małą liczbę członków, a mimo 
to pracuje zarząd pilnie, troszcząc się tak o mo­
ralną, jak i materjalną stronę drużyn.

Z życia, towarzystw.
(rt) Tow. Gimnast. Sokół Grudziądz I. Ćwi­

czenia wszystkich sekcyj odbywają się co wtorek 
i pjątek od godziny 7.30 do 9-ej wieczorem w sali 
gimnastycznej gimnazjum klasycznego przy ul. 
Sienkiewicza. O punktualne przybycie wszyst­
kich uprasza się.

(rt) Roczne walne zebranie sekcji piłki nożnej 
Tow. Sport. Olympia odbędzie się dzisiaj w 
czwartek, dnia 12 stycznia o godz. 8 wiecz. w loka­
lu klubowym p. Dominikowskiego przy ul. Strze­
leckiej. Ze względu na ważność zebrania, przy 
bycie każdego członka konieczne.

Z teatru.

„Lekarz minnewoli“
Komedia w 3 aktach Mollier a. 

Reżyserował Plonfca-Fiszer.

.„Errare humanum est“...
Są jednak błędy bezgrzeszne, nieświadome, 

bioche — i są ciężkie jak ołów, świadome, uczy­
nione z całą premedytacją, na złość. Sa błędy 
lekkie i niewinne — i są pełne wyrachowania 
i cudzej krzywdy.

O ile pierwsze można jeszcze jako tako 
znieść i wybaczyć, o tyle drugie niszczyć trzeba 
z siłą i uporem.

Dziwne niesamowite i przygnębiające wra­
żenie odnieśli ci wszyscy (na szczęście nielicz­
ni), którzy byli we wtorek wieczorem na prem- 
jerze, „Lekarza mimowoli“. Widziano sporo 
osób, które wychodziły z kwaśnym grymasem 
na twarzy. Uśmiech i zadowolenie znikły już po 
wstępnych scenach pierwszego aktu, ustępując 
miejsca — niemiłemu rozczarowaniu. Na czoło 
siadła nuda.

A tak się ładnie zaczęło we wrześniu. „Sul­
kowski“, potem „Dziady“, „Kościuszko“, kilka 
dobrych komedyj i dramatów. Wszystko zapo­
wiadało się jaknajlepiej.

Aż tu nagle — silne uderzenie obuchem pro­
sto w skroń. Po co? Dlaczego? Kto poronił 
w teatrze ten fatalny pomysł wystawienia „Le­
karza“ i do tego w takiej obsadzie!

Do wtorku jeszcze, wielu z nas żyło otulo­
nych całunem słodyczy i ciepła z „Świtu, dnia 
i nocy“. Czar prysł. Marzenia pierzchły. Na 

staną po tej nocy balowej, wystarczy — jak 
głosi fama zakulisowa — na cały rok wspom­
nień o mile spędzonych chwilach tego wieczo- 
ru. Królowa jednej z trzystu sześćdziesięciu 
sześciu nocy, spowita w jedwabny szal, arty­
stycznie malowauy doświadczalną dłonią ar. 
tysty p. Franowskiego, panować będzie 
wszechwładnie.

Zdobyliśmy już z nią wywiad, z którego 
wolno nam tymczasem ogłosić jedno zdanie: 
„Bal uda się świetnie!66 A choć to była praca 
nielada (trzeba było kolejno stawiać pytania 
wszystkim paniom), resztę tajemnicy i kto bi­
dzie Królową, wyjaśnimy dopiero 21 stycznia 
w „Tivoli66 na -/ -

...Balu Rzemiosła.
(rt) Komunikat Pom. Tow. öp. nad Dziećmi, 

kolonje letnie. Zawiadamiamy wszystkie panie, 
które należą do Komitetu P. T. O. D. i prosimy 
o łaskawe przybycie na zebranie pobalowe, ma­
jące się odbyć w czwartek, w dniu 12-go stycznia 
br. o godz. 5-ej popol. do lokalu Czerw. Krzyża.

Panie, które jeszcze nie otrzymały półmisków 
po odbytym balu P. T. O. D. zechcą przysłać po 
takowe do „Domu Towarzystw“, które są złożone 
u portiera.

Sprawozdanie kasowe z balu i podziękowanie 
będzie zamieszczone w następnym numerze.

Za Zarząd: I. Szwerowa, przewodu.
(rt)- Towarzystwo Sportowe Olympia Od­

dział piłki nożnej i lekkoatletyki. Treningi odby­
wają się regularnie w środy i piątki o godz. 8 wie­
czorem w Domu Towarzystw przy ul. Moniuszki.

Krakowski, kierownik sekcji.’
(rt) Walne zebranie Przymusowego Cechu 

krawieckiego, krawców damskich i krawcowych w 
Grudziądzu odbędzie się w czawrtek. dnia 19 bm. 
o godz. 7-ej wiecz. w hotelu Kellasa, ul. Józefa 
Wybickiego.

Porządek dzienny: 1) Zagajenie; 2) Przywita­
nie władzy i prezesa związku; 3) Przeczytanie 
protokółu; 4) Sprawozdanie zarządu; 5) Zmiana 
Cechu (przymusowego na „wolny“); 6) Wybór 
marszałka i sekretarza; 7) Wybór zarządu; 8) 
Wolne głosy.

Przybycie na zebranie jest obowiązkiem każ­
dego członka, ponieważ będzie omawiana nowa 
ustawa, kto do Cechu może uależyć, a kto nie i 
kto przedsiębiorstwo nadal będzie mógł prowadzić 
i kto nie. k Zarząd.

(rt) Baczność Sokół konny. Następne ćwicze­
nia oddziału konnego odbędą się w niedzielę, dnia 
15 bm. o ■ godzinie 7-ej rano w Obozie Szkolnym 
Kawalerji (ujeżdżalnia II. wejście od ul. Bisku­
piej). Wszystkich druhów wzywamy o punktu­
alne stawienie się. Czołem! prezes.

scenę weszli ludzie, z których niejedni niewia­
domo z jakich pobudek, dla jakich celów i za­
miarów siedzą w teatrze a inni wygrzechotali 
swoje role jak stare, ochrypłe katarynki. O tak 
—- z konieczności, z musu, bez żadnych śladów 
najmniejszego popracowania czy zastanowienia. 
Byle prędzej, byle dalej.

Ale nareszcie trzeba krzyknąć jaknajsze- 
rzej i jaknajgłośniej :

— Stop ! Hola !
Półtora roku temu, gdy dyrektor Czarnecki 

zaczynał pracować w Grudziądzu, prosił nas, 
dziennikarzy, o kredyt.. moralny, o poparcie i 
życzliwość, o zamknięcie oczu na ewentualne 
błędy jego kroków na Pomorzu. Prośbie tej 
uczyniliśmy w zupełności zadość. Jakiekolwiek 
tylko pisma były i są w Grudziądzu, prześci­
gały się w superlatywach recenzyj teatralnych. 
Prawie zawsze. Pobłażliwość rozszerzaliśmy do 
niebywałych rozmiarów, wnikając równocześnie 
poparciem i życzliwością nieomal w każdy wy­
raz, w każde słowo.

Ale dziś, po roku, pracy, bezwątpienia wy­
tężonej, trudnej i w wielu wypadkach owocnej, 
dziś musimy się patrzyć nieco innem okiem na 
gmach i ludzi z ul. Strzeleckiej. Zbyt długie 
pieszczoty męczą i nudzą.

I dlatego też, z głębokiem oburzenien^ przyj­
mujemy wystawienie „Lekarza mimowoli“, tem- 
bardziej, że jedyną intencją wystawienia sztuki, 
rzucającą się zbyt nahalnie w oczy, było to, że : 
— Mollier żył i umarł już bardzo dawno, a więc 
nie potrzeba płacić tant jem autorskich!

To są wyraźne kpiny! To jest lecenie „na 
całego“ na kieszeń publiczności. Tak postępo­
wać nie można.

(rt) Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół“ podaje do 
wiadomości, że w dniu 17 stycznia br., to jest 
wtorek o godzinie 7 i pół wieczorem w lokalu p. 
Kellasa przy ul. Wybickiego odbędzie się walne 
zebranie z następującym porządkiem obrad:

1- Zagajenie; 2) Wybór przewodn. i sekretarz, 
zebrania; 3) Odczytanie protokółu z ostatniego ze­
brania: 4) Sprawozdanie sekretarki; 5) Sprawoz­
danie skarbniczki; 6) Sprawozdanie naczelniczki 
i kierown. młodzieży; 7) Sprawozdanie rewizorek 
kasy; 8). Udzielenie absolutorium nowemu zarzą­
dowi; 9) Wybór jednej trzeci członkiń zarządu w 
miejscu ustępujących; 10) Wprowadzenie nowego 
zarządu; 101 Wolne głosy J wnioski; 12) Zakoń­
czenie.

W,razie nie stawienia się wszystkich członkiń,, 
odbędzie się o godz. 830 drugie zebranie, na któ 
rem wszelkie uchwały będą prawomocne.

Za Zarząd: K. Kaczmarkówna, sekretarka...

Na ekranie dnia-
Z tragedii ludzkich istnień.

Karnawał szaleje. Lśnią .lak lustra po­
sadzki, pieni się Szampan, ciche, miłosne szep- * 
ty płyną, z ust do ust, muzyka gra...

A gdzieś na czwartem piętrze, na podda­
szu czy też w oficynach, wśród czterech zim­
nych i wilgotnych ścian, ktoś kona, ktoś palce 
gryzie z bólu, ktoś tęsknie wygląda za kawał­
kiem chleba...

— Panno Wando, proszę do charlestona! 
Józek chodź na koniak!

A w cichym, ciemnym domku płyną łzy,, 
takie wielkie, jak groch, żałosne i gorące...

... Wiru ją pary za parami. Komuś kręci 
się w głowie. Ktoś upadl. ktoś krzyknął... 
Woń perfum, kwiatów upaja...

A ktoś leży krzyżem przed obrazem Mat­
ki Bożej i modli się długo, szczerze... Roz­
pacz cisnęła nim o ziemię, głód zwalił z nóg. 
choroba odebrała siły... , , •

Wśród stosu zaproszeń balowych, wsrod 
gazet i papierów na biurku redakcyjnem — 
leży skromna, biała kartka. I bija z niej sło­
wa tak rozpaczliwe, tak przykre, tak wgryza­
jące się w serce i świdrujące mózg:

„Władysława Ahlowa, wdowa po geome­
trze prywatnym, leży obłożnie chora, bez ja- 
kiegokólwiek * zaopatrzenia z trojgiem dzieci, 
pozostaje w lakiem rozpaczliwem położeniu, 
że zmuszona jest prasić dobrych ludzi 6 dora­
źne wsparcie. Adres: Grudziądz. Lipowa 31. 
oficyny66. —

Niechże ta biała kartka poleci w tłum. 
Niech zapuka дэ serc litościwych, niech wy­
ciśnie bodaj najskromniejsze datki.

W przerwie pomiędzy walcem i charlesto­
nem, stańmy na chwilę i zastanówmy sią —- 
że ktoś nie bawić, nie śmiać sic — ale żyć i 
jeść chce. —

-,^И*Я*І****^^

\Z pyłu lat, z zapomnienia, wyciągnięto ni 
stąd ni zowąd najsłabszą rzecz Molliera, dzieło, 
które aż nadto jaskrawo trąci myszka i cuch­
nie starzyzną, komedję, która dziś już nie 
potrafi rozśmieszyć i zabawić. A przytem jesz­
cze, role obsadzono tak, że nawet tych kilka dro­
bnych, błyskotliwych rumieńców dowcipu — 
ucieklo gdzieś bezpowrotnie.

Poważny żal mamy do p. Pionki-Fiszera. 
tern głębszy, im bardżlći dotvchczaS ukazywał 
się nam p. Fiszer jako rzetelny, zdolny aktor 
i reżyser. Jak można było się podjąć wystawie­
nia „Lekarza“ i to w takich warunkach. I kim 
miał p. Fiszer grać? Kogo uczyć? Co reżyse­
rować?

Niektórzy z grających, może i wysilili się 
trochę, ale porywy ich zagłuszyła, zgasiła i 
zniszczyła zupełnie — odrętwiająca bezna­
dziejność i tęsknota „artystyczna“ lwiej resz­
ty, z pp. Koziolkiewiczem i Jankowskim na 
czele.

Ci dwaj właśnie, powinni sobie przede- 
wszystkiem zapamiętać: że aktor teatru miej­
skiego, teatru subwencjonowanego — musi się 
bezwzględnie podobać; że aktor teatru, speł­
niającego wyjątkowe obowiązki i zadania, musi 
pracować; że romantyczne czasy trubadurów, 
wędrownych śpiewaków, biednych, jaskółczym 
szlakiem biegnących trup teatralnych minęły 
bezpowrotnie; że dziś tak jąk od urzędnika, kup­
ca. rolnika, wymaga się, jeśli już nie facho­
wości i wykształcenia, to przynajmniej w 
wysokim stopniu sumienności i ochoty do pra­
cy, tak samo i od aktora żąda się, przy braku 
talentu i zdolności, bodaj zwykłego ukochania 
zawodu i pilnej, uczci wej pracy.
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KRONIKA TOUUŃfHA
Z Teatru Pomorskiego.

c? DZIŚ, w czwartek, dnia 12 bm. o godz. 8-mej 
wieczorem przemiła tryskająca pogodą i humorem
3-aktowa krotocbwila Ruszkowskiego p. t. „Wesele 
Fonsia“ która zdobyła sobie uznanie prasy i nie­
bywały aplauz publiczności, oklaskującej entuzja­
stycznie wykonawców pp. Chrzanowską Łodziń- 
ską, Porębską, Bojarską, Balcerzaka, Ilcewicza. 
Jaworskiego, Jejdego Marjańskiego, Orlicza i 
innych z reżyserem p. Orzechowskim na czele.

<? BAL WIOŚLARZY TORUŃSKICH. Zarząd 
Klubu Wioślarskiego podaje do wiadomości że 
niei;rzne pozostałe zaproszenia na bal w dniu 14. 
bm. otrzymać można, za odpowiednią rekomenda­
cją, w Pomorskim Banku Rolniczym u p. Balickie­
go, Członkowie Klubu mają wstęp bez zaproszeń.

<? KURS BATIKU. Sekcja Przemysłowo-han­
dlowa Stow. „Rodziny Wojskowej“ w Toruniu, or­
ganizuje kurs batiku artystycznego (malowanie) 
oryginalnego Jawajskiego i liweryzowania (złoce­
nia). Nauka rozpoczyna się dn. 12 bm. Zajęcia 4 
razy tygodniowo po 2 godziny przed lub po połu­
dniu. Opłata wynosi 25 zł. za kurs (za 16 lekcji po 
2 godziny). Zgłoszenia przyjmuje się przy ul. Pia­
stowskiej Nr. 1. dom kolejowy, parter, mieszkanie 
inź. Stachurskiego.

<? SPRYTNY OSZUST. Dnia 10 bm. niejaki 
Kawecki z Grębocina powiat Toruń, doniósł poli- 

\ cji o popelnionem oszustwie na sumę 500 dolarów, 
którego dopuścił się Władysław Kozłowski — nie­
znany z obecnego miejsca pobytu. Oszustwo po­
legało na tern, że poszkodowany pożyczył Kozłow­
skiemu 500 dolarów na weksle płatne w terminie 
3-miesięcznym. Tymczasem Kozłowski przed datą 

^płatności weksli sprzedał swoją realność w Ka­
mionkach. pow. Toruń i ulotnił się w niewiado­
mym kierunku.

æ Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. Zgłoszono 
kradz:eź futra wartości 500 zł. na szkodę Rymkow- 
skiego z Torunia

Jakoś Kiepsko idzie p. Sołtysiak!
W dniu 9 bm. zwołał Z. L. N. wiec przedwy- 

• óorczy w Gniewie, na którym referował sprawy 
akcji wyborczej b. poseł Sołtysiak. Pomimo hucz­
ku jaki się sztucznie wywołuje na łamach prasy 

endeckjej, o , kol osai nem’* powodzeniu akcji wy­
borczej tego stronn'ctwa na Pomorzu — na wiec 
ten przybyło zaledwie 12-tu (słownie dwunastu)

Z posiedzenia Rady Miejskiej.
Wybór prezesa i wiceprezesa Rady Miejskiej na roK 1928. — Klęska endecji.

Toruń, 11 stycznia.
Wdniu 11 bm. odbyło się posłodzenie Ra­

dy Miejskiej miasta Torunia, na którem przrd 
porządkiem dziennym,złożył przysięgę służbo­
wą nowomianowany syndyk Rady Miejskiej, 
b. naczelnik sądu pow. w Toruniu, p. Toma­
szewski.

Następnie prezes Rady Miejskiej, p. Ant­
czak, złożył wyczerpujące sprawozdanie z 
działalności Rady Miejskiej za rok 1927.

Z obszernego porządku dziennego najwa­
żniejszym punktem wczorajszego posiedzenia 
były wybory prezesa i wiceprezesa Rady 
Miejskiej na rok 1928. Walka o władzę po­
między prawicą, a lewica była bardzo gorąca. 
Na stanowisko prezesa Rady Miejskiej wysu­
nięto trzy kandydatury a to: 1. dr. Dandel- 
skieao (prawica), 2. dotychczasowego prezesa 
Rady Miejskiej Antczaka (N.P.R.prawica) i 
3. radnego Pohla (P.P.S.). Głosujących było 
38. W pierwszem tajnem głosowaniu dr. Dan. 
dębski otrzymał 17 głosów, Antczak 11, Pohl 
6, pustych kartek oddano 3, unieważniono L

Wobec tego, że żaden z kandydatów 
nie otrzymał przepisowej ilości głosów, 
zarządzono drugie głosowanie, które dało na­

Włamanie do biur młyna Rychtera na Mohrem.
Od dłuższego czasu, kroniki policyjne notują 

wypadki rozprucia kas ogniotrwałych przez nie­
uchwytnych dotychczas specjalistów kasiarzy. 
którzy operują w różnych miejscowościach Pomo­
rza- z mniej lub większem powodzeniem.

Dziś znowu mamy do zanotowania nowy wy­
padek rozprucia kasy, której dokonali kasiarze w 
biurze Młyna toruńskiego Rychtera na Mokrem.

Mianowicie w nocy z dnia 10 na 11-tego bm. 

zwolenników endeckiego programu! Do tej to 
garstki rozbitków, ględził p. Sołtysiak swoje 
„zbawcze“ idee — które smutnem echem odbijały 
się od pustych ścian sali.

Jakoś to kiepsko idzie, p. Sołtysiak, pańska 
agitacja — skoro w mieście liczącem 4 i pół ty­
siąca mieszkańców’, znalazł van aż .. 12-tu chętnych 
słuchaczy!?

stępujący wynik: p. Antczak otrzymał 17 gło­
sów, dr. Dandelski 16 głosów. 5 kartek pu­
stych. Wobec takiego wyniku dotychczasowy 
prezes Rady Miejskiej, p. Antczak, został po­
nownie wybrany prezesem Rady Miejskiej, 
uzyskując absolutną większość.

Przystąpiono następnie do wyboru wice, 
przewodniczącego. Zgłoszono 2 kandydatury: 
1. radnego Pohla (P.P.S.) i 2. radnego Stefa- 
now:cza (prawica). Radny Pohl otrzymał 19 
głosów, zaś Stefanow icz 18, 1 kartka pusta. 
Wobec tego p. Pohl został wybrany wicepre­
zesem Rady Miejskiej.

W obu wiec przypadkach, mimo silnej agi­
tacji i cichych kombinacja prawica poniosła 
klęskę na terenie Rady Miejskiej: obaj kandy­
daci endeccy przepadli.

Sekretarzem Rady Miejskiej wybrany zo­
stał radny Twardowski (P.P.S.)

Z ważniejszych punktów obrad Rada 
Miejska upoważniła Magistrat do zaciągnię­
cia pożyczki w kwocie 360 tys. złotych na za­
łożenie kultury wiklinowej nad Wisła.

Pozatem poważna część posiedzenia była 
tajna i dotyczyła spraw personalnych.

nieznani na razie sprawcy, przez wyłamanie kraty 
w oknie, a następnie przez wyjęcie szyby dostali 
się do wnętrza, gdzie dokonali rozprucia znajdu­
jącej się tam kasy ogniotrwałej, w nadzieji obło­
wienia się gotówką złożoną w kasie. Na szczęście 
spotkał ich zawód, albowiem kasa była próżna. 
Napracowawszy się bezproduktywnie. — niszcząc 
jedynie kasę — sprawcy zbiegli niepostrzeżenie.

Baczność
Cechy rzemieślnicze ! ! !

W związku z wejściem w życie Rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o Prawie Prze- 
myslowem wyszły z druku < są do nabycia nastę­
pujące wydawnictwa:
USTAWA PRZEMYSŁOWA, oryginalny

przedruk tejże z Dziennika Ustaw w for* 
w macie kieszonkowym, na dobrym saty- 
v nowym papierze. Cena egzemplarza . 1,20 at

WZORY STATUTÓW dla korporacji prze­
mysłowych, dla cechów i ich związków 
oraz dla ich dodatkowych urządzeń — 
wydanie zbiorowe w tym samym for­
macie. Cena egzemplarza...........2.20 at

STATUTY CECHOWE, według wzoru Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu na spe­
cjalnym papierze pisemnym, tak wyko­
nane, że wystarczy wpisać tylko odpo- 

. wiednie wyjaśnienie, a pozatem podaje
sposób wpisów oraz uchwał. Cena egz. 0,40 ri 

CECHY W PRZESZŁOŚCI I PRZYSZŁO-
ŚCI. Zakres działania Cechów według no* 
wej Ustawy Przemysłowej (wyczerpują­
ce wyjaśnienie do wydanych wzorów 
statutu). Cena egzemplarza . . . . . 0,40 ri 

STATUT WYDZIAŁU CZELADNIKÓW
PRZY CECHU, dla potrzeb wydziału i
ich członków przystosowany. Cena egz 0,20 ri 

REGULAMIN SĄDU POLUBOWEGO CE­
CHU, przystosowany do potrzeb cecho­
wych. Cena egzemplarza................. 0,20 ri

STATUT ZWIĄZKU CECHÓW, odpowia­
dający nowym wymogom tak dla po­
szczególnych członków jak i cechów.
Cena egzemplarza ....................  . • 0.30 ri
Wszystkie powyższe wydawnictwa są w odpo­

wiednim formacie kieszonkowym wykonane i sta­
nowią część bibljoteczki zawodowej i cechowej, 
którą niżej podpisana Spółdzielnia Wydawnicza 
tworzy. Przy przesyłce dolicza się koszta władne 
opakowania i wysyłki. Przy zaliczeniu koszta za­
liczki. ' , , .Adresować należy:
Snóldz’einia Wydawnicza Z ednoezeire
w Grudziądzu, tal. Mickiewicza 0«

Kino Orzeł

Początek przedstawień:

I o godzinie 6 i 8.15
w niedziele o godz. 4 popoł.

Dziś! Fascynująca premjera 2 szlagierów’. Dziś!

Nakazana Dzielnica ДІдіеги
Wstrząsający dramat w 10 akt. z życia awanturników i handla­
rzy żywym towarem, odsłaniający tajemnice afrykańskich domow 
rozpaczy W roi gł.: Marja Jacoblni, Kamilla Horn i Warwick Ward.

FURT Z NIEBOSZCZYKIEM
przenikantna farsą z czarująca Laurą la Plante. Razem 20 akt. 
UWAGA! Zniżki i k'rty Innor. z wyjątkiem Kom. P.P. i prasy 
— ■ w niedzielę nieważne. ——-
W niedzielę o godz. 2 popoł. wielkie przedstawienie dla dzieci 
i młodzieży. W Wkrótce: Niewolnica z Szanghaju.

Nimejszem podaję do wiadomości że z dniem 4 sty­
cznia objąłem
cenlraluy dom obawia 
i polecam się Szanownej mej Klienteli miasta i okolicy 
iż posiadam na składzie wielki wybór różnego gatunku 
obucia własnego wyrobu a także zagranicznego. Wobec 
powyższego uprzejmie proszę o przekonanie się o jakości 
towaru a także cen.

{Stefan I^od^órski
Grudziądz, ul. Stara nr. 14.

Kwartalne zebranie
Cechu Rzeźnickiego

odbędzie się w niedzielę dnia 15. L 28 r. 
o godz. 3-ej po południu w Tivoli 
przy ulicy Lipowej (400

Cechmistrz Preuss.

Ogłaszajcie

w Gońcu Nadwiślańskim.

prosperujący skład 
kolonjalno-spożywczy

z lepszą klientelą narożnik 
dwóch głównych ulic w 
Grudziądzu z urządzeniem 
i towarem. 3 pokoiowem 
mieszkaniem i kuchnią z 
oowodu wyjazdu zaraz do 
ostąpienia. ZgL do adm. 
Gońca Nadw. pod nr. 176.

2 uczni
synów uczciwych rodziców poszukuje do składu 
żelaza i sprzętów kuchennych od zaraz wzgl. 

od 1-go lutego 1928 roku.

Humor i Satyra.
Siostrzeniec,

-- Nieprawda, to bardzo przyjemnie jechać na 
moim grzbiecie!

— Wiesz wujaszku. prawdę mówiąc, wołałbym 
prawdziwego osia.

i
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Cbwleezczcnia arzçdowe wladï 

miejskich.
Według prawa praeowegc odpowiada za diiit 

niniejszy .
nadsckretarz mlclaki

Ухшжг.т Raszkowakl w flrndelqdae.

Posiedzenie Rady Miejskiej
w sobotę, dnia 14 stycznia 1928 r. o godzinie 20-tej.

Porządek obrad:
A. t '

1. Zmiana regulaminu «Rady Miejskiej.
B. Wybory:

1, Wybór Prezydjum Rady Miejskiej.
2. Wybór 18 Komisyj Gospodarczych, zostały 

wybrane w styczniu 1926 r.
3. Wybór 4 radców miejskich w miejsce ustę­

pujących z powodu upływu kadencji. 
Na posiedzenie zaprasza uprzejmie 
Grudziądz, dnia 10 stycznia 1928 r.

Przewodniczący Rady Miejskiej 
__ (—) Szychowski._______  

Koniec dłialu ogłoszeń urzędowych.

Obwieszczenie.
Niniejszcm podaję Szanownej Publiczności miasta Grudziądza i oko 

licy do łaskawej wiadomości, że prowadzoną dotąd przez pana Alojzego 
Dobrzańskiego z Grudziądza

kancelarię prawniczą
w tiradziadzu, przy ul. Ks. Budkiewicza 14» przejąłem z dniem 
1 stycznia 1928 r. na własność i prowadzę ją od dnia tego pod własnym 
nazwiskiem.

Moja długoletnia praktyka w biurach adwokackich, przeszło 5-letnia 
praktyka w Starostwie w Grudziądzu, oraz praktyka odbyta w Kanceiarji 
Dobrzyń-kiego, uzdo niła^mnie tak. że jestem w możności wszelkim wy­
maganiom zadość uczynię w sprawach w zakres mej kanceiarji wchodzą­
cych i polecam się do prawidłowego sporządzania skarg i pism wszelkiego 
rodzaju w sprawach sądownictwa spornego i niespornego, do spisywania 
wszelkich umów, mianowicie do sporządzania próśb i wniosków w spra­
wach administracyjnych, komunalnych, inwalidzkich, wojskowych 
i rentowych.

Grudziądz, dnia 10 stycznia 1928 r.

Leon Matuszewski

Czeladnika blacharsk. 
na stałą pracę poszukuje 
natychmiast. (379
Jan Brzozowski, mistrz 
blacharski, Toruńska 25,
Młodszą dziewczynę 
но dzieci z poi żądnej ro­
dziny. poszukuję. Stara 15 
skład kolon alny < 128

C"1 '1,1'"""'e
PoszułL posady

Panienka
z półroczną praktyką biu­
rową piszaca biegle nu 
maszynie ze znajomością 
stenografi, poszukuje po­
sady za miejszem wyna­
grodzeniem. Żgł. do adm. 
Gońca Nadw. pod nr. 380

Przetarg przymusowy.
W sobotę .dnia 14 stycznia br. o godzinie 11-ej 

sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w 
Grudziądzu przy ulicy Solnej 4/5 I p.:

większą ilość kurtek, ubrania męskie, sukien­
ki, płaszcze męskie, damskie i dziecięce, buciki 
damskie i męskie. (423

Dobrzański
komornik sądowy w Grudziądzu, 

оооисххххххххюооосхххххххэоосссхххххх? 

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 13 stycznia br. o goda. 14-ej 

sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu przy 
placu 23 Stycznia 4/5 parter prawo:

biurko z fotelem. (424

BANK LUDOWY. GNIEW 
poszukuje 

FACHOWCA zarządu od zaraz 
Zgłoszenia z podaniem pensji jako i krótki życiorys 

przesłać do:
I. A. KLEIN kupiec, GNIEW.

eie wenom P|CS

Sprzedaże j| młody Bernardyn 
кмклякизяянявв na sprzedaż.

Smoking 
prawie jak nowy 
stme na sprzedaż. 
Rzezalniana 9. I

zaraz 
(394

Groblowa 11, hurtownia.
korzy- 

(356 
piętro.

Dzierżawy

4 pokoje
i kuchnia, natychmiast do 
do oddania. W. Czarnecki 
biuro pośn duicze, Gru­
dziądz, Plac 23 Stycznia 13.

Poszukuje od zaraz lub 
później dobrze 
umeblow. pokoju 
najchętniej z calem utrzy­
manie m w centrum mia­
sta. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca Nadw. pod nr. 388
Pokój 
dobrze umeblow. do wy­
najęcia. Ul. Koszarowa 26

Upzętinik
wyższej kateg., na wskros 
trzeźwy, solidny itd. zmu­
szony wskutek medosta* 
tecznego uposażenia dokła­
dać ca. ł/a do miesięczu. 
poborów, poszukuje
pobocznego zajęcia 

zarządu kamienicami itp., 
ewti. pełnej pracy, która 
dałaby mu możność, spła­
cania dłueu, zaciągniętego 
nodczas dłuższego poprze­
dniego bezrobocia. Łask, 
oferty uprasza się pod 
„Szlachetny D. Г* do Adm.
Gońca Nadwiśl.

Różne

(390

I piętro lewo. (397

MOTOR i
1 P. S. na sprzedaż. (373
Bo j a no w ski, Koszarowa 24. i

Dobrzański
komornik sądowy w Grudziądzu. 
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Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 13 stycznia br. o godzinie 14.30 

sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu przy 
placu 23 Stycznia 12 w podwórzu:

lustro i 3 obrazy w ramach złoconych.

Dobra trzema 
na dachy jest na sprzedaż. 
B. STRAŻEWSKI, Wielki» 
Tarpno, pow. Grudziądz
Ubranie nowe 
korzystnie na sprzedaż. 
Kościuszki 14, parter lewo 
Teodolit

Kuźnia
z mieszkaniem w dużej 
kościelnej wsi do wydzier­
żawienia od zaraz.
RONOWSKI, Wielki 

Komórsk.

Kupią
dom ewtl. z sklepem. Ofer­
ty podaniem ceny kupna 
do adm. Gońca Nadwiśl.

Pokój umeblow.
z elektr. światłem, naprze­
ciw Teatru Miejskiego do 
wynajęcia.
Strzelecka 7, parter prawo.
Przyjmę UCZNI
szkolnych na stancję. 381 
UL Lipowa 13, II piętro.

Przyjmuje
garderobę damską i męską 
do czyszczenia i prasowa­
nia i także zamówienia na 
garderobę miarową. (383 
B. Jankowiak. Lipowa 104 
______ HI piętro.______
Oddaję mleko
świeże o wysokim procen­
cie tłuszczu. Wędlikowski, 
Nowawieś, telefon 661.
Obrazy oprawia 
i wprawia szyby zakład 
szklarski „Floryda“, ulica

Dobrzański
komornik sądowy w Grudziądzu.

Restauracja „BRÓDKI“, Michiewicza 34

w czwartek dnia 12 stycznia 28 r.
К. I » Ж К I z kapustą
Koncert. Wyborowa Kuchnia a la carte. Koncert.
Uprzejmie zaprasza Gospodarz.

Najlepsze

PIANINA r.^ 
oznaczone złotymi medalami 

znajdziecie Państwo tylKo w 

fabryceforteiliangwB.SOlîîlîlerfeld 
Groblowąj Filja Grudziądz Telefon 229 

Fabryka i skład główny 
Bydgoszcz, Śniadeckich 56. Tel. 883. 
Najstarszy skład w miejscu z największym 

wyborem.

u ni versai ny 20 sekundowy 
z gwarancją i opalograf
sprzeda tanio. (395

Rzezalniana 22.
Dobrze utrzymana 

PIŁA
tarczowa (Kreissäge) jest 
korzystnie do sprzedania 
Plac 23-go Stycznia nr. 31 
_______stolarnia. (399

Elegancką
dębową jadalnię 
bufet 1 mtr. 50, sypialnię 
dębową, garnitur pluszo­
wy, rowery, obrazy olejne 
maszyny do szycia szew- 
ckie. krawieckie, damskie, 
meble koszykowe, płaszcze

pod nr. 368.
ZXXXXXXXXXXXXXXXDOC 
„OKazjopol*1

Rzezalniana 22.
Kupuje meble, maszyny 
Jo szycia, rowery, ubrania 
i wszelkie inne rzeczy za
gotówkę. (6593
.ХХХХХХХХХХХХХХХХХ?

Елквввее *■*■*■■*■ wg 
Wolne posady

Potrzebna służąca 
z dobremi świadectwami. 
Izraelewicz. Kościelna 12.
Pokojówka
umiejąca cokolwiek szyć, 
może się zgłosić. (392 
Rucińska, Sienkiewicza 28.
Uczniowie malarscy 
mogą się zgłosić Piergal- 
ski, ul. Bracka 7. (332
Służąca 
uczciwa i pracowita może

Groblowa 50 (201
Ostrzeżenie!
Za wszelkie paszkwile i 
fałszywe wieści rozsiewane 
przez ludzi żądnych wra; 
żeń przeciw mnie i mojej 
rodziniCj pociągnę do od­
powiedzialności sądowej

402)
M. Pytlewskl

Lipową 90.

Poszukuje
5 pokoj. mieszkania

ubrania, jaskółki, smokin­
gi, futro męskie oposy, 
pluszowedamskie płaszcze

mb zamienię ładne 3 po­
kojowe mieszkanie zwszcl- 
kiemi wj godamy na pięcio 
pokojowe. Okolica ul. To­
ruńska. plac 23 Stycznia 
i ul. Mickiewicza. Zgjosz. 
Haftoplis, ul. Toruńska 14.
Pokój umeblbas, skrzypce, mandoliny, Pokoj umebl.

szafy, lustra, stoły i krze-g używaniem kuchni do 
sła, kołnierze damskie i ■ —
wiele innych rzeczy sprze- wynajęcia. Plac 23 Sty­
da. (39* cznia 9 I p. (342

się zgłosić.
ska 9 parter lewo.

UL Radzyn-
(398

Poważne
Towar zystwo 
Ubezpieczeniowe 

poszukuje

Kto udziela?
lekcji stenografi niemiec­
kiej „Gabelsbergera“. Zgł. 
do Adm. Gońca Nadwiśl. 

pod nr. 391.
Wyszywanie 

perełkami
załatwiam rysując wzór 
na każdej tkaninie. Ry­
sunki na poduszki od 50 gr.

M-me Marie (334 
Tuszewska Grobla nr. 18.

Zguby

„OKAZJO POL“, ulica 
Rzezalniana nr. 22.

Z powodu
nieobecności w kraj u sprze­
dam swoją 6 mrg. posia 
dłość położoną przy stacji 
kolejowej w Plesewie, 4 ki­
lometry od miasta Łasina, 
pow. Grudziądz za cenę 
4000 zł. gotówką. Ziemia 
1 kl. pszenna, dom o 3 po­
kojach i kuchni. Zgłosze­
nia przyjm. Warton Fran­
ciszek, Nowawieś 57. po­
czta Grudziądz, Pomorze

Pokoju umeblow. 
oddzielne wejście, w okoli­
cy Placu 23-go Stycznia, 
Strzeleckiej poszukuje.

.Ofertypod „Umeblowany“ 
do Adm. Gońca Nadw. 387
3 pok. mieszkanie 
z kuchnią i łazienką, od 
zaraz do oddania. (319
Sklep kolonjalny 

.zaraz tanio do wynajęcia.
Wiadomość w Centralnem 
Biurze Pośredu. w7 Gru­
dziądzu, u). Radzyńska 9.

A6ENT0W 
doakwizycji życio­

wej i ogniowej.
Zgłaszać się 

w Grudziądzu, ul. 
Sienkiewicza 14 

trzecie piętro 
biuro ubezpiecze­
niowe od gode. 9 
przed poł. do 13-ej 
codziennie prócz nie­

dziel i świąt.

Zgubioną
książeczkę wojskową _ na 
nazwisko Aleksander Sta­
wicki. unieważniam. (35U
Zgubioną
legitymację wydaną przez 
P. U. P. P. w Grudziądzu 
na nazwisko Kazimierz 
Bryl Kowski. unieważniam.

& Matrymonialne V

Kawaler
lat 26, posiadający 4000 zł 
gotówki, poszukuje pani 
z majątkiem lub pragnie 
się wżenićw interes. Oferty 
z fotograf ją do Adm. Gońca 
Nadwiśl. pod nr. 38G.

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zł. miesięcznie, 7.50 zł. kwartalnie: przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie 8,58 zł., w opasce w Polsce 4.00 zł. miesięcznie. 9,48 tl. kwart; zagranica równowartość 4.75 zł. mieś.. 1425 zł. kwartalnie 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sło­
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też ni1 

obowiązują administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona.
Redaktor naczelny: Leon Sobociński, tv Grudziądza. Redaktor odpowiedzialny: Leon Doliński w Grudziądzu Nakładem: Spółdzielni Wydawniczej „Zjednoczenie" a o. o 
V Grudziądza. — Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 4—5 popoL — Rękopisów nie zastrzeżonych Redakcja nie zwraca. Druk.: ZakL Graf. W. Kulersktego w Grudziądzu.


